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lADV WOJSKOWEJ MON 

Wczoroj ocli,~ si~ ~iadNll'I;• 
~Y Woj~ Mil'list~ O-
11,rony Ncrocl-j, 

N<iwiqzujqc do uchwał VII „l•· 
num KC PZf'R, Rodo Wojrł°"--4 
MON doła wyr0/1. qlębolci~mu za­
l'lr~l>(*o~iu sytuacjq stW<rnojącq 
powożn,e rogroienie dla lodu sp-o· 
lfl<::tno-qospodorczego oroz fu""cjo 
nawania organizmu państwa jako 
eofoki. Dolsze utrzymywanie 1ię t~j 
sytuacji spowodo•N<JĆ moź" wyso::e 
neqoł','Wl'le 9kutki dla obronrn,Śó 

\ k<oju. 
W wyniku obrod olcreślone ZO&toły 

mdonia do działalności w silach 
mrojnych PRL. 

REJESTRACJA 
BRANŻOWEGO 

ZWl~ZKU ZAWODOWEGO 

Sqd Wo~.,,,ódilc i w Warszawie no 
posiedzeniu jawnym postanowi/ 
wczoraj dokonoć reje-,trocji N'e­
rol~ne~o SomorzqdM-qo Zwia_2~u 
Zowodoweqo Procown:ków Przemy­
~~ Budowloneqo i Spóldz'~k:zośc' 
Sudowniciw<a M.e!zl<onio'.l.e-.ąo w 
l'olsc• z s;.d.rjbą w Worsraw·e. 
J~ to p eN>1Szy zor~jeitrowony w 
tyffl tryb,e związM bronio-Ny, któ•y 
.. m~ dotychczo•, ole rm:~nil nor­
"""· ih:rtut i i,roarom dziołon io. 

25 MLN SWETRÓW 
Z „OPOLANKI" 
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Y$.hY(Oło Vl,I Plenum KC PZPR i 
• • • 

Porfio no pierwszej linii ; 
: 

i walki o $OC jalistyczny i . ~ : 

I ~ha rakter odno,vy I 
• • • 
1 u CHWAŁA stwierdza no wslę- materiałowego gospodarki I wzmoc .: 
; pie, i• Komitet Centralny •nienie powiązań kooperacyjnych; 
t ocenił sytuację w kraju i przy zmniejszenie nakładów inwestycyj- .:· 
+' jął przedstawione w referacie Biura nych, przy nadaniu priorytetu rol-
: Politycznego zadania partii w walce niclwu I gospodarce żywnościowej l 
• o socjalistyczny charakter odnowy oraz budownictwu mieszkaniowemu • 
• życia społecznego, wzywając całq i ochronie zdrowia. • 
: partię do zespolenia w ich realiza- Komitet Centralny zobowiązuje :, ! cji. rząd do opracowania - w ramach : 
• Komitet Centralny opowiada się plonu 5-letniego - 3-lelniego planu • 
ł za aktywnym kontynuowaniem przywrócenia równowagi ekono- i 
f przyjętej na VI Plenum linii odnowy micznej i stabilizacji gospodarczej t 
• życia politycznego kroju. Wcielając kraju. Należy jak najszybciej za- ~ 
: w życie tę linię, partio odwołuje się kończyć prace nad projektem kom- ł' 

• 

Zjednoczonych 
Siłach Zbrojnych 
Układu 

Warszawskiego 
W dniach 1-3 bm. odbyło się w 

Bukareszcie kolejne posiedtenie Ko 
m i tetu Ministrów Obrony państw -
stron Układu Warszawskiego 

W posiedzeniu m:zestniczyli mini­
strowie obrony państw - stron U -
kładu W arszawskiego, naczelny do­
wódca i szef sztabu Zjednoczonych 
Sil Zbrojnych. 

Posiedzeniu przewodniczył nnm­
ser obrony narodowej Socjalistycz­
nej Republiki Rumuni i - gen. - ma• 
jor Comtantin Olteann. 

Komitet Ministrów Obrony rozpa­
trzył zagadnienia bież,1cej działal­

ności Z jednoczony ch Sił Zbrojny ch 
i przyjął odpowiednie uchwały. 
~ Posiedzenie przebiegało w rzeczo­
wej atmosferze, w duchu przyjaźni 
i wzajemnego zrozumienia. 

PAP 
: do współdziałania najszerszych pleksowej reformy gospodarczej, a • 
: kregów społeczeństwa, wszystkich jej podstawowe założenia poddać : ' O 
: ludzi dobrej woli, którym leży na ogólnospo!ecznej dyskusji nie pó- : 
• sercu najwyższe dobro naszego żniej niż w 5tyczniu 1981 r. Należy ; 
i narodu - socjalistyczna Ojczyzna. szybko wdrażać konkretne rozwiq-
• W pierwszej części uchwały zonia częściowe, zgodne z ogólnym ! ! stwierdza się, że Komitet Centralny kierunkiem reformy. : 
• uw,aża, iż w chwili obecnej nojwa- w części drug iej uchwały za : 
t żniejszq sprawą jest przywrócenie szczególnie ważne zadanie uznaje : i normalnego rylmu pracy I życia się konsekwentne umacnianie w • 
• kroju, osiqgniecie politycznej i spa- praktyce życ ia spol~cznego socjo- f 
: Jecznej stabilizacji na gruncie so- lislycznych zasad sprawiedliwości. • 
: cjal;stycznej odnowy. Pl::it!orn'lo VI Komitet Centralny zobowiązuje rząd : 
: Pl-.nurn, podje!e w ~parciu o n•q do przygotowania i poddania pod : 
: działania partii i rządu, stwarzają ogólnospołeczną dyskusję założeń : 
• warunki dla d!lmokra!ycznego prze- generalnej reformy płac. t . 
• zwyciężen 'o kryzysu, w jakim zna- Należy kontynuować wys i łki no • 
!' 1021 się kraj. rzecz poprawy poziomu życiO' rodzin ! 
: Różne wrogie grupy polityczne, , .. h d h d h w · • 
• prowadzące dzialalnosć wymierza- 0 na1nizszyc oc O ac · ciągu .. 
: nq i::rzeciw part ii I podstawowym przyszłego roku rząd powinien i 
• zalożenio.'11 us!rojowym socjalistycz- wprowadzić minimum socjalne oraz : 
: zapoczątkować realizację reformy • ! nego państwa, czyn!q wszystko, aby rent i emerytur oraz zas iłków ro- t 
! doprowadzić do ehaosu, awantur· dzinnych. Skuteczniej niż do tej : 
: nictwo politycznego, zepchnąć pory chroniony być musi poziom : 

Przemówienie końcowe S. Kani 

wygłoszo11e 11a VII Plenu111 KC PZPI 

c·an tycz y 
·edliwoSci 

SZANOWNE TOWARZYSZKI 
I TOWARZYSZE! 

VII Plenum dobiega ko1ico. W dys­
kusjf głos zabrało 48 towonyszy. Obra 

MHAPC# #149 4 MIISSl#YN 

dy trwały dtugo, jest już późna p0tc. 
Po~wólcie więc, Ż!! nie usto,unkuię 

się do kc•żdego ze zgłoszonych w era 
s:e obrad wniosków. Jest Io po pros­
tu dzisiaj niemożl!we. Zamierzamy je 
przeanolirnwoć na jednym i nojbfiż. 

szych posiedzeń Biura Pol'tycznego. 
i'oslaromy 5ię również możliwie szyb­
ko poinformować o zajętym stanowi­
sku. 

Dyskusja na plenum była dysłm~ją 
ludzi odpow'edziolnych i głęboko za­
troskanych o przyszłaś:: spraw nam 
najdrożs zych - Polsk, i socjalizmu. 
Była ona krytyczna wobec Biura Po-

' 1,tycznego, rzaóu, iego organów Ko­
' rr'tet Ce'11rc!ny, podejrnujqc probl")-

my w sposób krytyczny i ,rzetelny, 
l umacnia swoio pozycję, no)wyższcJ 
władzy parCi w okresie rn:~dzy zjc:­
dami. Jest to partii bardzo po!rzeb­
Ge, Jest Io istotr,y elemer.t w rozwo;u 
sytuacii w noszyrn kraju, rozW-Oju PfO 
wadza:ego do umocn:en:a siły wew­
"lętrznej pc•tii. No;za dyskusja pot­
wie rdz•la. że nie ma innej drogi n'i 
linia VI Plenum Komiletu Cenlralnego. 
Przy różnych okcentoch w lej sprawie 
Komitet Centralny był jednomyślny, 
Żf> jest to l•nio rozwia7ywcnia konfl·k-

jegQ polityczna treść? Z samej noZ\', 
wy,n;ka, i.e chodzi nam o przywróci 
nie fundamenlalnych wartości socjal 
mu, przywrócenie leninowsk~h nori 
w życiu noszej port:J. Chodzi o rozw, 
socjalistycznej demokracji, polączon 
z poszanowaniem prawo i umoCflic 
r1<em dyscypEny. Jest to jednocześni 
kuis no umocnienie po2ycji klasy re 
botnlcrej w życiu partii i państwa, n 
umocnienie przewodniej roli parti1, L'l 

unowocreśnienie zorzodzonia i kier< 
woo,a 5ocjoli~tyczną ~konomiką I se 
cjoPstycznym pońs!wem. Jest to pr2\ 
wro~anie b lasku ideom sprawiedliwe 
r.i społecznej, normom etyczno-moro 
nym. Jest to wreszcie orientacjo n 
'<sztÓltowan;e głqboko humanlslyc1 
nych, socjalistycznych stosunków mię 
dzy lud:irni, troska o wysokie poszan 
wenie godności człowieka, zorown, 
roko procown,ko jak i obywatela. 

COokońcrenle no str, 2) 

• i::roces odnowy z socjalistycznej • G ' 
• drogi. Grupy le próbują spychać życia ludzi przed skutkami wzrostu • DANSK 
! k' d I cen. Bezwzg lędnie eliminować • 
• nowe związ I zawo owe na ś epe trzeba przypadki niesprawiedliwego :. - SOPOT GDYNIA 

tów poprze; dą±en·e do porozumienia, 
rozwiązywania konfliktów środkami po 
litycznymi poprzez konfrontację pon­
tyczną. Jest lo linia so,:jolislycmei od­
nowy. 

T. Fiszbach 
wśród stoczniowcó~ 

i aktywu 
kitJt11raJnego · 

KomiłE>t Centralny stwierdza, :!:e dostępu do dóbr deficytowych. Rząd : 
Ceno 1 Ił ł 

lorY opozycji politycznej. 

brok stabilizacji, utrzymujące się i spółdzielczość mieszkaniowa do- +; 
• niepokoje i napięcia stwarzają ró· skonalić powinny zasady rozd ziału 1 ! 

Nr 264 (7397) C1wartek, .C grudnia 1980 r. 
Czym jest kurs odnowy? Jeko jest 

: wnif'ż realne zagrożenie wewnętrz- mieszkań. Kategorycznie wciel ić i 
f nego spokoju, fundamentalnych in- należy w życie zasadę, it Jedno t 
• teresów narodu i państwo polskie- rodzina ma prawo tylko do jednego ; 
: go. Konieczny jest dzi! sojusz mie!zkania. Naleiy również udosko : 
f wszystkich. sil nojsz~rzej pojętego nolić przepisy w kierunku 09rani- : 
: frontu jedności narodu dlo odwróce czenio I eliminowania możliwości : 
+ · h • ń uzyskiwania wysokich nle usprawie• • f nia istnieJącyc zogroze ' dla kon- dliwionych rzeczywistym wkładem : 
• sekwentnego przeprowadzenia pro- t L 1 • h • 
• cesu odnowy. proc:v, częs o spe ... u acyinyc do- ! 

·• Szczególnie pilnym zadaniem 1·est chodów. • * 
W Zakładach PrHmyslu Oziewiar• ! t 

orzywrócenie normalnego rytmu W trzeciej części uchwały pod-
•kiego „Opolanka" w Opolu dzięki .• k -1 · ,. d ł cracy i leosn wykor:ryslanie paten res a się, «e po st:,wowym wo-
właiciwej organizacji pracy I zoan- .• k' · ż · b 

cjału produkcvjneQo kraju, osią- run iem przezwyc1ę en10 o eenego ł . 
gażowaniu zalo..,i, nadrobiono zal•· •. k • · · · 1· ty ,. onięcie stabilizacji gospodarczej. ryzysu 1 2apewn1en1a socJa 1s cz-
głoicl powstał• w pierwszym pólra- : Priorytetowymi celami plonu na nNp charakteru odnowy życi-:l j es! : 
czu na skulek. braku surowców. Do : rok przyszły powinny być: ochrono umocn ienie przewodniej roli port ii : 
końca br, .,O=lanka" dostarczy 25 • I .,_ I · t · · • 

Centralna akademia w Zabrzu 
górniczych rodzin * Honorowe 

* SpoJkanie z matkami 
szpady dla ~asłużony~h 

Po powrocie z obrud VII Pler,um KC 
1 PZPR, I ~ekretorz KW w Gdańsk• 

Tadeusz F1szboch spotkał s-ie z ok 
tywem partyjnym Slo-:zni im. Komun1 
Paryskiej, gdzie jesl członkiem orgc,. 
nizacji partyjne1. NastE)pn1e odbyt spa 
kanie w Stoczni Gd'.lńsk 1e1 im. Lenino 
I sekretarz KW PZPR t.czestn1czy 
również w spolka111:1 z aktywem por• 
tvinvm plocówek kulturalnych Trótmio­
sto. 

.-- • poziomu spożycia i dożenie do po- w spo ecze„s wie oraz wzros JeJ • 
mln utuk swetrów, szalików, raj- • • crawy warunków -ł-vcio gruo na·,. si!y wewnętrznej. • 
stop, pończoch i rękawiczek. Częsć • LJ t 
produkcji wartości J,S mln zł dewi- : niżej uposażonych; poprawo za- Wszystkie ogniwo PZPR b_ezwzglę ; 

ooa!~zenio rynku w podstawowe or- dnie przestrzegać powinny zasad •. zowych przeznaczono jest na eks- : 
lvkuły żywnościowe i przemysłowe; central izmu demokratycznego. Sto- .• , ,ort do USA, Szwecji i Norwegii. : 

Wczoraj w przededniu górniczej Barbórki, zgodnie z wielo­

letnią tradycją odbyły się centralne uroczystości Dnia Górni · 

ko - 1980. No Sląsk przybyli t tej okazji przedstawiciele naj­

wyższych władz partyjnych i państwowych . 

kierownictw rezo·lów hutnictwo, che· 
,:nii, energetyk; i enerqii otomowe1, 
budownictwa I Centralnego Urzędu 
Geelagii - podz,ękowal za qórn;czy 

Tadeusz~ Fiszboch po,nlormował ~ 
przebiegu obrod VII Plenum i udzieli! 
odpowiedzi na łiczre pytan;a dotv· 
czqce probie 'l'Ów sPOłeczno-politycz· 

nych ~roju. 

Na zdi,ciu:· MariaMG $fempnfe­
wlcz zszywa elementy swe•ra. • 

CAP: - Swidefłki 

• uzvsl<:anie •zeczywist~j poprawy w sunki w partii tworzyć powinny : 
: budownidwi! rr:ie~zL:aniowym; i,o- • 
! leo-;ZI'":" Z/!opatrzenia surowcowa- , (Tlokoń~tnie na ~tr. ~) : • ..................................................................... 

omentarze pr~s iatowej 

ael1ód o ,,zagroże11iu Polski'' 
P RZEBIEG I wynrk1 obrad· VII sytuacji polityczno-gc,spodorczeJ i spo leninowskich. Cytowa ne są słowa S. 

Plenum KC PZPR były z ogrom lecznej kraju. Po zc:kończeniu obrad, Kani o zrozumieniu iniemacionolistycz 
nq uw::igą przedstawiane i ko- ·prasa, rad io i telewizjo wielu krojów nych obaw i n iepokojów, jakie wywo­

mentowone w zagranicznych środkach zamieściły obszerne fragmenty wyslą- lalo sytuacjo w Polsce w bratnich kro 
mosowego przekazu. Już od dłuższe- pień Slonislowa Kani, a lokże Józefa jach socjolislycznych ora z o wdz ęcz­
go czasu podkreślano wagę zwołania lłińkowskiega oraz omówiły wypowie- noki za zro zumien e c harakteru poi­
plenum i jego znoc1enie w obecnej dzi innych uczestników plenum. Wie-

le uwagi poswięc0<10 również spraw,e 
zmian personotnych, komenlowanyc lol 
powszechnie jako usunięcie ludzi z po 

(Doko~cienie na str, 2) 

A okadem:i, · k toro odbyta się 
w Domu Muzyki i Tańca w Za· 
brzu, qórnicv serdecznie powi­

tali I sekretarza KC PZPR - Stani­
sława Kanię, przew-xJn iczqceqo Rady 
Państwa - Henryk.a Jabłońskiego, 
preze sa Rady Ministrów - Józefo Piń­
kowskiego, członka Biura Polifvczneqo 
KC, I sekretarza KW PZPR w Koio­
w icach - Andrzeja :Żabii'lsklego . 

Zabrzmiały dtwieki Hymnu Naro­
dowego i hymnu górniczeqo stai'lu. 

M in ister górnictwa Mieczysław Gla· 
nowski - w imieniu kierown ictwa re­
sortu QÓrnictwa oraz z upoważn ienia 

Pogoda ,'~a .. jutro_ 
'~ ~ .~~---

.J,ik ioforntuje dy:imro y s ynopty k gd~ ń 
skirso Instytutu Meteorolosii I GO&PO• 
darki Wodnej, jutr o zacbmurz~nie be• 
d ;,,i t 1.tn ie-nnr. mit ,isc•mi pr :r.PJ01n~ onad y 
śn;t g-11. Temptratura od m inu., I ot . C d o 
m im•-• IO st, C ran o, " . ril\ &U dnia do ini­
nu• 3 1t. C. Wiatrv z k ierunków pólD D<'· 
n n ... za chodn ich uJ'D. ia r:ko Y..an, , okrtru.tni 
d~łif - s itnf'. po-r r ~ ·isre. 

Lwag:o.. n:o. drogach iliskc,! 

(Dokończenie no t li , 2) 

Trodycyin• wr•czani• szpad przeJ „Sta1ą strzechę". No pierwszym planie 
sztygar Edmund Bartodziej otrzymuje szpadę z rąk nadsztygara Slonistowo 
Ziary, Są ta pracownicy Kopalni „Sie mianowic;• " · CAF - Jakubowski 

Uczestnicv_ spotkań złożvll Todeu 
,zowi F,szbachowi grclulacje t powo-

du wybr ania oo na zasiępce członka 

Biura Politycmego KC PZPR. ! 

PO WIZYCIE W. STOPHA 
W CSRS 

W opublikowanym no zakończe 
11:e przyjccielskiej w,zyty premiera 
NRD, W illi Stopha w.CSRS komu­
nikacie szefowie rządów obu państw 
podkre!\Fli gotowość swoich kra­
jów - wspólnie z ZSRR i innymi 
bralnimi krojami, o także wszyst­
kimi s;lam1 pokojowymi - do ide 
cydowon!!go przeciwstaw en:a się 
p:óbom kol zagrażajacych pokojo­
wi i procesowi odprężen•a prowo 
dzcicych po-1,tykę konfrontacji oraz 
wzmagania wyścigu zbrojeń. 

Zacięte walki 
w Chttzestanie 

przedniej ekipy. Lłczne rńolerioly pra­
sowe i agencyjne cechuje przekona­
nie, że zdecydowane zdeklarowanie 
przez plenum wol i kontynuowan'a od- Odezwa Komitetu Centralnego PZPR PIERWSZY TYDZIEN 

NA ORBICIE 

Trwa wojna irańsko-iroc„o. Zociele 
wołki tacza sie zwłaszcza w ironsk iej 
prow:ncji Chuzestan. Agencja PARS 
podoła, że wczoro1 w· eczore,n wo11<' 
trwały m. in. w re jon ie Chon:nszaru. 
Nosfqp:!a wymiona u::in ia a;lylu yj sk ie 
go z obu stron rzeki Karun dzielącej 
to m:osto na cześć wschodnia I za­
chodniq. S,ly irań sk :e ostrze fi wcl{ po­
zycje nieprzyjociels• 'e wzdłuż szos 
Abodon - Mahszar i .t..budon - Ah-
waz. 

PAP 

nowy, zapow ed ż relorr1'l gospodar-
czych, ponowne zajęcie stanowiika 
wobec „Solidarnośc •" - to słunt1a 
drogo w obec nej ,yluacji. W k.omen­
tonoch p(Zewijał '!lię jedno,: również 
pogląd, że - o czym mówili fliektó­
rzy uczestnicy plenum - sytuacjo w 
Polsce jest n adal bardzo trudno. 

Informa cje o obrc,dach plenum oraz 
omówien,e na1wożn ejszych wyslqp1eń 
ukazały. się w całej p<asie krajów so­
cjalistyc znych . Obszerne streszczenie 
wystąpienia S. Kan, zamieśc ił rad z1ec­
k i d ziennik „Prawdo". Proso węgier­

ska podkreśla, że w PZPR konlynuo­
wany jest proces przywracania norm 

J eszćze o systemie 
świątecznej ~przedaży mięsa 

Po ukazor.1u S,!i p.erwszych koml.­
n;kotów na temat jednorazowych świą­
te~znyc h kartek, które mają umożl • · 
Wie mie szkań.com na szego wojewódz­
twa zaopa!rzenie srę w lepsze gatunki 
mięsa i wędl in, otrzymaliśmy s ze­
reg uwag od naszych Czytelników. 
Wnioski dotyczące proponowanego 
rozdziału mięso wędPn napłynęły 

rów11ież do Urzędu W ojew ód2kiego 
1 Uizędów M:eJskteh . W iwiqzk u .l tym 
wczor.;j odbyło s,ę poj1ed zenie kc,n­
sułlacyjne, na -ldorym uwzględ niono 
postulaty s pol<>.czeństwo i podjęto no· 
we u,łalen ia. 

Zl,kw•dowano przew;d z,an11 Wf:)l'Z·ed­

nie riez•rwę m·esa i wędł,o - MOl'· 

ly!in•"lłow rwiqtee:mych. Pr7-ac­
llf "8 2'Wi~k$1„ni• puli kur11kowej. rn,.­
i.; t•"w ebJ~ło sysf-.m..,m k~rM<o""'fl"l'I 

większą l.c.i:b, '"ob z kOlegor>1 po. 
zos!aJqcych w rodzinie no lJlrzymon u 
i innycn. 

I lak - c;soby zolrudni one pol o 
jedną kartką no 5ieb1e olrzymują d o­
datkową kartkę jeśli w rodzin ie 1q tr zy 
osoby, no które pobierany jest za .; -
łek rodz'nny. 

Przydz, al d odatk owej lfarlki pr z ysłu­

ou1e r0Wfl1eż na ka żde dolue luy 
o,;oo y, no ldóre pob erony je,t zc"1· 
l ek ,od, inny. 

Y/f!dlug us!Ql0<r1eoo syt!emu J>fZ ) • 
dzialtJ kartek, csGba l)(O~u.jq::a, po­
ił>; (ll>fajqca 1<1 ~iłek rtt02iM1V orfrzymuje 
pnyld'ldowe : 
-Ml~ 

ft.,.;, 

......... I t1 IW ••• . ,tł 

RODACY! 

Ważą s·ę losy narodu i kraju! 
Przedłużające się niepokoje dopro- ' 
wadzają naszą Ojczyznę do krawę­

dzi gospodarczego i moralnego wy­
niszc zenia. Nadal znajdujemy się 

w fa zie ostrecp kry1ysu pol itycz­
nego. Jego skutk mogą okczac s,ę 

groźne dla naszych podstawowych 
narodowych in te1 Esów. 

W szy~tk .::h Polaków ogorn•a g lQ­
bowa obawa o da lsze losy 0 1czyz­
ny, o zach:>wanie ciężko wypraco­
wanych owocow powojennego lru­
du, o dzień jutrzejszy polskich ro­
dzin. 

Nadszedł czas skup ie nia s ,ę 
wszystk ich realistycznie myślących 
lud:z:i w nasiym kraju wokół wspol, 
nej linii rouądku i odpow,edzio lno­
ści. Linio 10 zosta ło zapoczq!kowo• 
na prie z VI Plenum KC PZPR. O­
statnie posiedier.:e Kornilelu Cen­
tra lnego z co!q mocą jo µi.:ilw1(:1 
dza i rolwijCJ. Part:o odwo!:.i je s i; 
do zbiorow ?j mąd r ości narodu. N;e 
zmarnujmy w ielk'ej wspólnej szan­
sy! Nodzieje na odnowę mogq być 
real\zowone l ylko na grunc•e so­
lłiollzm-111. Ro«wój ludowlodz!wo oraz 
,--ane,jie 11ie pod legło~c i "°'ogą się 

SO 
umacniać tylko w ramach 1ocJoli­
stycznego państwo 

Nasza parl10 n e'ldwracoln e va,ę 
la kurs na przywracane blasku 
ideałom sprav11cdliwcści społecznej 

i normom moralno-etycznym, na 
lroskę o wysoką godność człowie­
ka. 

Kom itet Cen tra lny PZPR na VII 
plenarnym posie '12eniu w pełni po­
lw•erdz ił przyj ętą ' przez nowe kie­
rownictwo :in , ę odnowy życ ia poli­
lycznego w kroju Jest to linia kon 
sekwentnej re aJ zacji postulatów kia 
sy • robotniczej, roln ików, in teligen­
cji, wszystkich śr odowisk. Jest lo 
plasiczyzno wspólnych d zir, lań na­
sze j part ii ze Z jednoczonym Stron­
nic!wem Ludowym i Slronnictwern 
Demokraly :::znym. Jest to kie runek 
no pe łn e przestr1egonie zawartych 
porozumień i usta leń ie związko­
m• zowod owym,, ze stoworzy,zen:o 
mi naullowyrni i twórczymi. 

Partia opowiada się jedllOClP.łrt11! 
N dal,zym pog łębieniem stos:.in­
kó..- i rozszerzen,em pło szci:yiny 
wip61dz ,ała n ia dla dobro OjCly211y 
i narodu on;edzy państwem i i':.o­
śc io tem katol ickim. 
Uczyńmy w11zyslko, by d zieło od 

r, owy mogło rozwijać , ę w duchu 
zowOl'•ych pOłozumteń. Aby tal<. a.ię 

• s J 
siało niezbędne Jest zopewn1en1e 
przez klasę' robotniczą I wszystk,ch 
ludzi procy soc10Jistycznego nurtu 
nowo narodzonych form demokra­
cji samorządowe1 

N ie mo11ą być one nacłuiywone 
przeciwko własnemu, socja l istyczne 

emu państwu, Jego poostawom u­
slrojowym. A są jednak w Polsce 
ludzie, którzy nie ukrywają swoich 
kontrrewol:.icyjnych zomiClfów. Po­
krzyżujmy ich plany. Nie rnozemy ' 
dopuścić do tego, by stal i się s ew­
cami anorchii i chaosu. Zło wyrzą­
dzone naszemu krojowi przez nie­
od pow iedz;olny woluntaryzm nie mo 
że być z każdym dniem pog!Qb1a­
ne przez sobiepańską :samowolę. 
Potęp,ono przez nas arogancjo w io 
dzy n;e może być zastępowana o· 
rogancjq nowego 1ypu, lekceważq­
cą pouQdeK prawny i Joworte po· 
rozu,n,en o 

Ciągnąca sie. od p)ęt.·,u 11·ie,ięcy 

okcje stroikowe, rozpr2ęren e I ni­
ska wydojn:iść procy prowodzq do 

stałego pogorszor.ia i tak nium ,er­

nie . trudnej sytuocj; go~podorczej, 

11odzqc w• wspólne intere sy I ocl­
dolo~ , IZQl',sę wyjścio i kr,rysi... 

ow 
OBYWATELE I 

Przec wsiawiajmy się dalsze1 es­
kalacji niepokoju! Tworzmy Iren' 
rozsądku i odpowiedz'alnośc: w o­
bronie ~ocj'.llistycznej odnowy! 
• Parlia nasza przygotowując s ,ę 

do nodzwy::zajnego zjazdu zwraca 
się do wszystkich, którym leżą na 
sercu, losy Polski: okażcie czynną 
pomoc wysilkolT' podejmowanym 
na rzecz wspólnego dobro! Tylko 
odważna myśl i rzetelne proco n10-

gą wydobyć nasz kraj z niebezpie­
cznej syluacji! An; godziny w;ęcej 
na wyniszczające strajki! Co lą ener 

1 g;ę i wszystkie siły skierujmy na 
wydajną pr acę ku dobru Rzeczypa­
spol ilej! 

Umacniajmy miejsce Pofskr w· 
świecie - potwierdźmy roz Jesz­
cze sojusze z noszyn1i socjalistycz- • 
nymi ~q:;iadomi - gwarancje no­
szych gronie i r f'podle-glego byłu 

narodowego • 
Portlo, będą,:.-o przewodn,óq i·1ą 

pu ;tyczro noszego społeczeńitwa, 
deklaruje s'i>1q otwartość i goto­
wość do współpracy z wszystkim;, 
któny pragną, by w kraju powró­
c it ! pokój, by stworzone zasłały wo­
rt:lffl( i dlo lepszego życ·a narodu. 

KOMITET CENTRAL.NY PZPR , 

Kor;ciy się p'e•wszy tydzień lotu 
orbitalnego kosmonautów Leonida 
Kizimo, Olego Makarowo i Gienna 

I diio Str iekołowa. Zgodne z zoplo­
nowooym tJarmo11ogromem, załoga 

przystąpiła cło remontu systemu 
k;e<owon:o zespołem pokładowym. 

Kosrr.onouci majQ wymienić zużyte 
błci<i elektroniczne i skonlrolować 

procę -:a!ego -ystcrnu. 

NA GRANICY 
I JORDANSKO - SYRYJSKIEJ 

j W Ammonie podano ol,cJalnie, 
że kró • Husajn naczelny do­
wodco armii 1ordańsk1ej - doko­
nał wczoraj inspekcji woj,k slOCJO 
nujących 'W północnej częśc kro­
ju, w rejon;e grantczqcym z Syr,ą. 
W komun:koc:e 'oficjalnym zazna­
czono, że żołnierze zapewn li kró­
le o „gotowości do posw: ęceń w 
obron:e ojczyzny przed jakąkolwirk 

agresja" 

' WZNOWIENIE PROCESU 
W PEKINIE 

Po jednodniowe) przerwie wzno 
wiooa zosloła w Pekinie tocząca 
się od 20 listopada rozprawa prze 
w·w 10 gtó'wnym uczesln:kom tzw. 
kontrrewolucyjnych klik Lin Pioo 
i Cial'lg Cing Na salę sądową 

1 wp<owodzono l•gurujqca na p erw 
szym m·eJSCl• wśród dziesięciorga 
os~arżany-ch • 66-lełnią panią Ciang 
Cing. Przedmrotem po~tępowania 
dowod\lwe;io był,. w tym dniu zno1 
dujacy s i ę r,o naczelnym miejscu 
w akcie oskarżenia zarzut, iż w 
czasie rewolucji kulturalnej. ode­
g,-olo ona czołową rolę w wysuwo 
niv fałsrywych oskarżeń przeciw 

'ówczesnemu · przewodniczacemu 

l. ChRL, Li u Sza o-ci i jego · żon~ 
Wang Kuong·me.i, PAP 
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Przemówienie Stanisława Kani 
(Dokończenie H str. 1) 

WIECZOR WYBRZEŻA 

Małe „bunkierki" 
~9żą oleje 

.. Nr 264 (1397ł 

• • o I 
(Dokończenie :re str_ 1) służby zdrowia, żo łnierzom ludowego fedrunKu zawsze szczęśliwego po-

Wojsko Polskiego. wrotu do domu po oracv, sotysfalccjl l 

ursem takiej odnowy ,:,ójdz1emy \a 
partio morksistowsko-leninowsko, JO 
' partio walcząca w naszych pols-

warunkach o socjalistyczne ideały. 

1 tej drodze nie zobroknie nom cier 
1 1ości w przekonywaniu spoleczeń­
a, przekonywoniu robotników, do­

. dzeniu z -nimi do p0<ozumienia. 

że, co prowda, duio jest decyzji d-o­
rożnych, broku-je notomiost rozwiązań 
długofalowych o chorokterze progra­
mowym. Uważamy, że w możliwie nie 
długim czasie powinien powstać, jok 
to proponowano, program stobilizocji 
gospadorki narodowej. Nie jest to za­
da.nie łatwe. Musimy więc podjąć wie 
le trudnych decyzji. 

Praw ekonomicznych oszukać się 
nie do, zlekceważone dzisiaj, dadzą o 
sobie znać jutro, ze zdwojoną, zwielo­
krotnioną silą. To jest oczywiste. Kie­
dy jednak chcemy podjąć niektóre 
decyzje, okozuje się, iż wszystko to 
co od strony ekonomicznej jest ko­
nieczne, nie jest możliwe do wprowa­
dzenia ze społecznego punktu widze­
nia. Jest pilną potrzebą, by szczegól­
na uwago zwrócona zostało na treści 
społeczne oprocowywanych planów -
ochronę poziomu spożycia, zwłaszcza 

i umocnimy przewodnią rolę portii, od 
budu,jemy w powszechnej skali jej wy 
sold autorytet i wpływy. Będzia to pro 
ces n-iełotwy. Jest jednakże noszą 
patriotyczną i intemocjonolistyczną po 
winnością, bysmy cel len osiągnęli 
wląsnymi siłami, byśmy zrobili to so­
mi. Partio naszo dowiodło takiej moż­
tiwości n-ieraz w swojej histori-i. Mark­
sistowsko-leninowska Polsko Zjednoczo 
na Partio Robotniczo, mobilizując wszy 
stkie swoje siły, od szeregowych 
członków partii po Komitet Centralny, 
budując sojusz sił rozsądku i odpo)',':e 
dziQlności, jest w stanie zrea lizować 

to o czym wszyscy myśfimy, do czego 
wszyscy dążymy: zeby ?o/ska wyszła 
z kryzy_su, oby rozwijała s ię pomyśl­
nie na socjalistycznej ~radze. 

W gdyńskim .porcie, rozładowany 
wczoraj został moly zbiornikowiec tron 
cuski „Polisa", który przywiózł 280 !on 
oleju tungowego I 340 ton oleju ry­
cynowego. 

Od dwóch :at ju_ż tylko ok. 30 proc. 
olejów jadalnych i technicznych prze­
wożą stoiki obcych bander. Pozosta­
łą część importowanych olejów wofą 
mole zbiornikowce, należące do CPN 
w Gdańsku ; Szczecinie. Są Io „Gor­
ce" i „Cyhrlo", które wprawdzie zosta­
ły zbudowane no portowe bunkierki 
i miały służyć do zoopotrywonio stat­
ków -w paliwo, ole z broku zatrud-

trud wszystkim, którzy wydobywają bo­
gactwo polskiej ziemi - pracowni­
kom przemysłu węqla kom ienneqo i 
brunatnego, przemysłu maszyn qórni­
czych i górnictwo naftoweqo, qórni­
kom rud miedzi, cynku, ołcwiu i żela­
zo, siarki i soli, skalnikom I wiertni­
kom. 

Następnie zabrał • głos Stanisław osobistej i szczęścia rodzinnego. 
Kanio. • Z okazji tegorocznego św ięto Rodo 

Z okazji tradycyjnej Barbórki -
stwierdzi! I sekretarz KC - zwrccam 
się w imieniu Komitetu Centralnego 
partii i naczelnych.władz PRL do gór­
n ików wydobywającvch v..ęgie l i in­
ne kopaliny ze słowami ąorocvch. po­
zdrowień i glębok i eqo szacunku. Po­
zdrowiom wele conów procy pod zie­
mia. pracown ików dozoru, kadrę in­
żynierską i k ierowniczą, młodzież gór­
n iczą. Nisko kłon iom się - powie­
dział - waszym motkom i żonom. 

Państwo przyznała 60 wie loletnim, wy­
bitnym pracownikom przemysłu wyda· 
bywczego honorowe tytuły „Zasłużony 
Górnik Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowei". 

Uroczystego aktu d-ekorocj1 dokona­
li : Stanisław Kon;a, Henryk Jabłońsk i , 
Józef Pińkowski i And rze j Zabiński. 

yczy to ludzi procy, całego robot­
iego trzonu „Solidarności". o więc 
/stawowej masy członkowskiej. Bę 
imy tworzyć warunki dla rozwoju 

W imieniu odznaczonych górników 
serdecznie podzickow_ał Henryk Kudło 
z kopalni „Moszczenico". 
Uroczystość zakończono odśpiewa­

niem „Międzynarodówki". 

konstruktywnej dziololf'lości, w 
ę obrony robotniczych prow i inie­
ów, sprzyjać ich aktywności w reo­
cji statutowych zadań. Takich przy­
dów no szczęście widzimy coro:z 
cej - mówiliście o n-i,ch towany-

nienia zasiały prze1noczone do prze-

W imieniu wszystkk:h qórn1ków zło­
żył on także najserdeczniejsze podzi ę­

kowania Komitetowi Centralnemu par­
tii i rządowi za pełne zrozumienie po­
trzeb qórnictwo i za troskę o sprawy 
górników i ich rodz iil. Podziękował też 
oqromnej rzeszy ludzi pracy w Pol­
sce, którzy no co dzieli pomoqoją 
górnikom w realizacji ich zadań -
kolejarzom, • ludziom nauki I techniki 

Wysoko ranga zawoau górnik a ni­
Qdzie w Polsce nie iest kwestidnowa­
no. Przez wrele lot mówiło s:ę ty lko 
o pracowitośc i ślqs:<.,eqo ludu. Molo 
mówiło się natomiast - stw;erdzil 
S. Konia - o coraz trudn iejszych wa­
runkach życia no Siqsku. O tym, że 
dawno przekroczono tu dopuszczalne 
qronice zapylenia; że życie w osie­
dlach jest bardzo uc ,aż liwe; że komu­
nikacjo sprawia ludziom niemałe klo­
pctv. Istnieje też wiele trudilvch spraw 
p/ocowvch. Powoli ie rozwiazujemy. 

Z udz iałem przewodn iczocego Rady 
Państwa - Henryka J abłońskiego od­
było się w Kalowicoch spotkanie z 
motkami górniczych rodzin 01elęqnują­
cych najlepsze tradycje i obyczaje gór 
niczego stanu. Obecn y był członek 
Biura Politycznego KC, • I sekretarz 
KW PZPR w Katowicach - AndrzeJ 
Żabiński_ 

PAP wozu olejów. wś. 
w dyskusj,i. 

'.godniie stwierdziHśmy no obecnym 
; edzeniu, że socjalistycznej odno­
I grożą różne niebezpieczeństwo, 
trzeba wezwać partię I wszystt<ich 

;zych sojuszników do woll<i o linię 
tyczoną no VI Plenum. W tym celu 
simy sami dziołoć konsekwentniej, 
i enioć pewne nawyki, przezwycię­
. niedowład niektórych ogniw wło­

'· Było to przedmiotem krytyki. Ale 
co jest zasadnicze dziś, to co noj­
dziej grozi naszej socjalistycznej od­
wie, to przede wszystkim chocs w 
spodarce narodowej, nieodpowie­
alne posługiwonie się strajkami. Tę 
stabilną sytuację zaostrza dzialo/­
ść przeciwników socjalizmu. O tym 
1sznie towarzysze mówili w dyskusj,i, 
kazując m.in. na reakcyjne, skrajnie 
cjonalistyczne oblicze tzw. Konie­
racji Polski Niepodległej, która wy­
wo program obalenia silą ustroju 
cjolistycznego w r'olsce. 

w odniesieniu do grup społeczeństwa 
najniżej uposażonych oraz na popra­
wę zaopatrzenia rynku, no sprawiedli­
wy, społecznie kontrolowa.ny podział 

podstawowych dóbr konsumpcyjnych, 
Przede wszy~tkim orlykułów żywnoś­
ciowych. 

Komentarze prasy światow,ej Wyrażono słowa no Jwyższeqo uzna­
nia i szacunku dla trudu i ofiarnośc i 
jako motki wkładoJq w wychowanie 
dzieci. 150 motek, które wycho'!'łoly 
trzech ; więcej synów dla polskiego 
górnictwa,. udekorowano Złotymi Krzy­
żami Zasługi, przyznanymi przez Ro­
d() Państwo. 

Nikt obecnie nie może zopewnić w 
Polsce obl1-tego zoopotrzenio. Trzeba 
jednak wprowadzić no rynku większy 
porządek, m.in. związany z racjonowa 
niem żywności i skuteczną kontrolą 
cen. Uważamy, że w sytuacji głębo­
kiego braku równowogi rynkowej trze 
bo dać pierwszeństwo artykułom o 
podstawowym znaczeniu. No rynku 
~ystępowat może nowel duży n iedo­
statek dóbr konsumpcyjnych wyższego 
rzędu jak choćby samochodów czy 
telewizorów kolorowych, nie można 
sobie pozwolić natomiast no długo 
trwający niedostatek artykułów o pod­
stawowym znaczeniu, o taką sytuację 
morny obecnie. Istnieje również pilno 
potrzebo ustolenio górnej gronky pło·c 
i rent. 

(Dokończenie ze str. 1) 

skich trudności I wiarę, że PZPR znaj­
dzie wyjście z kryzysu. 

Charakteryzując dyskusję no Vtl Ple 
num proso cz<lchosłowacka zwraca u­
wagę, iż jej uczes!ricy podkreślali ko 
nieczność zwartości ideowej szeregów 
partyjnych zgJdnie z zasadom , mark­
sizmu-len inizmu, nawoływali do umoc­
nienia zdolności dz1c.lanio partii roz­
woju demokracji wewnątrzpartyjneI. 

wy, zaś S. Konia „kcntestowony przez 
prawicę i lewicę, panuje nad sytua­
cją". W innym komerlorzu agencjo pi 
sze, że plenu,n zamknęło ostatecznie 
rozdział poprzedniej dekady, usuwa­
jąc ze swych instancji kierowniczych 
dawnych czło~ków ekipy b. I sekre­
tarza, gromadząc wokół S. Koni od­
nowioną ek ipę, której zadaniem bę­
dzie realizacjo linii odnowy zdefinio­
wanej podczas poprzedniego plenum. 

czą z tym rozmowę, którą w ubiegły 
poniedz i ałek radziecki ambasador 
Anato!ij Dobrynin przeprowadzi! w Wo 
szyngtonie z amerykańsk im pe,dsekre­
torzem sianu Newsonem. W czasie 
tej rozmowy - stwierdzają agencje 
Ar' i UPI - Newson przedstawi! sta­
nowisko rządu USA wobec wydarzeń 
w Pol~ce. 

S. Kanio nowiqzoł następnie no VII 
Plenum KC PZPR. Dokonaliśmy n;:i 
nim - pow1edziol - sumiennej oce­
ny sytuacji, okre$Iil i śmy wvrażnie kie­
runki socjolislycznei odnowv. Jesteś­
my qlęboko przekonani, że rozpoc..'.ę­
l iś mv właściwa droqę wychodzen ia z 
cięźk 1eqo kryzysu, joK , przeżywa cały 

nasz kraj. 

W przeddzień qórniczego świ ęta -
Barbórki, odbyła się w Kotowicach 
uroczysta, tradycyjna ceremonio wrę­
czenia honorowvch szpad górniczych. 
Otrzymało , je grupo ponad 120 przo­
duiacvch sztygarów ' 

Z drugiej strony czoło-wy przedsla­
:iel KOR tok wyro:i:o swoje nodzie-

Zamieszczając ho czołowych miej­
scach materiały z VII Plenum, KC 
PZPR, prosa ~elgradzko już w tytu­
łach wybija zadeklarowaną przez ple­
num gotowość do kontynuowania lini, 
odnowy, kursu no 11socjalis!yczne od­
todzenie, ·demokratyzację i reformy". 

W Sion och Zjednoczonych . proso 
i telewizjo szeroko omowia wydarze­
nia w Polsce i związane z Polską. 

Niektóre dz;enniki zachodnie - m. 
in. prcsa brytyjsko - nadały szczc­
gótny rozgłos informacji że od 29 li­
stopada do 9 grudnia zamknięto zo­
sto!o dla zachodnich obserwotorów 
wojskowych strefo 40-kilomelrowej sze 
rokości no terytorium NRD wzdłuż gro 
nicy z Polską Większą niż zazwyczaj 
wai:ię przywiązuje s ię do wszelkich, 
drobnych nawet informacji, dotyczq ­
cy::h manewrów i ćwiczeń woj5k sio 
c_ionuiących w NRD i Czechosłowacji , 
a także normalnej pod kon iec roku 
wymianie części personelu wojskowe 
go i poborowi rekrutów. 

Jest prawdą, że w o;talnich zwła­
szcza latach ciężko proco górników 
- lep'e i wprawdzie wspI2rono sprzę­

tem górr.iczym, myślq inżvr.iero i nou­
kowco - wymcqalc jednok od qór­
n,ków coraz wickszych pośw'ęceń, o 
wykonywano było w czas ie wyd lu­
żanym ponad miarę. W kopalniach to­
czy się dv~kusjo o ornan izocj1 pracy 
w warunkach królszeqo tyg od n ·a ro­
boczego. Sl'lsk ' Zcgłeb;e nie może 
być wyjqlkiem, jeśl; cały kraj bcdzie 
korzysta! z dobro(!z c, jslwa krótszeqo 
czasu procy. N;e·Jdoną próbą pogo­
dzenia szybkiepo wzrost•J wydobycia 
z prawem qórn ika do wolnego c;:asu 
w rozmiarach przysluqujących wszyst­
kim ludziom procy, było wprowadze­
nie 4-brvgodoweqo ~ystemu w kopal­
niach. Został on przez wiei<.szość gór­
ników od rzucony, ponieważ naruszał 
tradycyjny rytm życia utrwalone 
obyczaje rodzinne. 

W Kotowicach odbyło s ię też tra· 
dycyjne, doroczne spotkanie młodych 
górników, wyróżniajqcych się w pro­
cy zawodowej i społecznej, prrndow• 
n ików pracy ąórniczej i członków bry­
oad młodzieżowych, członków Zwią­
zku Zawodowego Górników I NSZZ 
;,Solidarność". No spotKori ,e przybył· 
młodzi p r zedslawiciele załóg kopoh', 
i zakładów gó~niczvch z woj k oto-

„Proszę sobie wyobrozić, że w 
,lskich Kolejach Państwowych, w któ 
eh cały ruch podporządkowany jest 
:lnemu odgórnie ustalonemu rozkła-

1wi jazdy, wprowodzono nagle pew­
rść pociągów kursujących zgodnie z 
zkłodem jo,zdy ustalonym demokra­
czn,ie przez kolejorzy czy pasażerów. 
1kimi wiośnie ,:,oclągomj są Niezoleż 
1 Związki Zawodowe w systemie, w 
órym całe życie społeczne sterowa­
ł jest przez partyjno-państwową cen 
Jlę". Z powyższego logicznie wyni-
1, że w takiei sytuacji musi nastąpić 
lerzenie pociągów ,:,~zących wed­
g różnych rozklodów jazdy. W tym 
dejscu należy postawić pytanie. Czy 
·oś z działaczy ,,Solidarności" zgo­
zi się no takie pojmowanie roli swo­
,go związku? Kto chce przekształcić 
owe związki w pociąg pędzący ku 
:lerzeniu? Ku katastrofie? 

Wielką odpowiedzialność ponoszą 
•obec narodu, jego historii, wszyscy 
i, którzy igrają z tok_im niebezpieczeń 
twem. Nasz głos niech będzie glo­
em otrzeźwienia i stanowczej prze­
trogi. Anorchio nigdzie no świecie 
Ie iest i w Polsce być nie może mot 
ą porządku. Nie pozwolimy, żeby w 
:,gach obrońców interesów robotnl­
zych prowadzono działalność s,:,rze­
zną z tym wiośnie celem, sprzeczną 
socjalizmem. Można nie być zwolen­

likiem socjalizmu, można go nie lu­
tić, ole niebezpiecznym jest, kiedy 
>róbuje się godzić w jego pods!owo­
"'e zasady ustroiowe, w jego racje 
ciosowe i narodowe. Mówił Lenin, że 
o tv/ko rewolucjo jest coś warto, któ 
o potrafi sie soma bronić. Nasza, 
iolsko rewolucjo wn-ioslo do historii 
·uchu robotniczepo wielkie wartości. 
)owiodło że, kiedy jest zagrożono, 
:>otrof.i się bronić skutecznie. 

Potrzebne jest nam śmielsze rozsąd 
ne dziolon1e na rzecz przeznaczania 
niektórych budynków odm1nislrocyj­
nych i innych pomieszczeń na cele 
socjalne, czy mieszkaniowe. Władza 
może jeszcze przez wiele lal działać 
w skromniejszych warunkach. To nie 
powinno odbić się no efektywności za 
rzodzonio i kierowonio. 

Potrzebne jest też bordz'1ej zdecydo 
wane stosowanie środków oszczędnoś 
ciowych w administrocfi państwowej i 
gospodorczej. Stać nos np. no poważ 
ne ogron·iczenie liczby samochodów 
służbowych i związanych z tym wy­
datków. Moglibyśmy przyjąć zasadę, 
że wszystkie wy_gospodorowooe w len 
sposób środki pójdą no wzbogacenie 
rynku. r'otrzebna jest też nosze duża 
wrożtiwość nie tylko no sytuację ryn­
kową, na zoopotrzenie ludności, lecz 
także no wOfunki procy, bytu, podró­
żowan,a. Zwłaszcza teraz kiedy mamy 
z:mę, trzeba zrobić wszystko, żeby w 
jakimś dniu nie usprawiedliwiać się i 
nie wydawać komunikatów, że Io zno 
wu zaskoczy/a nos zimo stulecia. 

W wyniku cięć inwestycyjnych, sze­
regu zmian w profilu produkcji 1ok 
również dążenia do oszczędności eta­
towych w różnych ogniwach odmini­
strocji. i gospodarki powstanie koniecz 
ność odpowiednich przesunięć procow 

·' ników, połączono niejednokrotnie z 
przekwalifikowoniem. Trzeba będzie 
uczynić wszystko, cby proces ten był 
jok najmniej społecznie dotldiwy, oby 
zapewniał pełne zolrudnien·ie oraz 
możliwie największą satysfakcję zowo­
dową. W tym też procesie należy dą­
żyć do tego, oby jak najwięcej dob­
rych specjalistów znolozlo się bezpoś­
rednio w produkcji, by ich wiedzo i 
energio spoży1kowane zostały we wła­
ściwy sposób. 

W informacji o obradach VII Ple­
num agencja UPI stwierdziło, że jego 
uczestnicy podkreślił' potrzebę kon­
kretnego działania, liczącego się bar­
dziej niż słowo i obietnice real izacji 
procesu odnowy pcr!ii i ponstwo. A­
gencjo zwraca uwagę, że uczestnicy 
obrad domagali się sonkcj' wobec tych 
przywódców, którzy „są szczególnie 
odpowiedzialni za spowodowanie naj­
głębszego w ciągu 36 łat kryzvsu go­
spodarczego i politycznego". 

W opinii AFP, plenum uznało nie­
odwracalny charakter procesu odno-

W posunięciach· kół politycznych 
Wmzyngtonu w sprawach związanych 
z sytuacją w Polsce, dominuje w ok­
resie ostatnich dwóch, trzech dni pew 
no nerwowość, a nawet nula histerii, 
no tle drastycznych ocen sytuacji w 
Polsce i w szerszyr)'l aspekcie· - wo-
kół Polski · 

Od kilku dni - zaczęło się to je­
szcze w ubiegłym tygodniu, przed VII 
Plenum KC PZPR - coraz częściej 
pisze się no Zachodzie o „możliwości 
•nterwencji z zewnątrz". Ostrzeżenia 
przed teką „interwencją" formułują 
niek tórzy politycy zachodni i znalazły 

się one nawet w deklorocji ogloszo­
r,ej po zakończen iu szczytu EWG w 
Luksemburgu. Pewni obserwatorzy łą 

Z~powiedź poprawy stariu sanitarnego 

placówek, służby zdrowia 
W kolejnej turze rozmów między 

Komisją Rządową i pracownikami służ 
by zdrowia, zrzeszonymi w NSZZ „So 
lidarność" udziel wzięli: wiceminister 
Z;OS Ryszard Brzozowski, wicem in•sler 
przemysłu chemicznego Zygmunt Cie­
sielski, prezes CZSP Ryszor:l Boran o­
raz dyrektorzy departamentów paszcze 
gólnych resortów. -· -

je Komisji Legislacyjnej przy Radzie 
Ministrów oraz NSZZ „Solidarność". 
Konieczne jest bowiem jednoznaczne 
określenie sposobów ksztalłowanio wa­
runków zdrowotnych spąleczeństwo. 
Stałej kontroli tych spraw· mają rów­
nież służyć sporządzone' dwa razy w 
ciągu 5 lat raporly głównego inspek­
tora o stanie sanitarnym kroju. Ra­
porty te będą przedstawione władzom 
centralnym i społeczeństwu za pomo­
cą środków masowego przekazu. 

Ustalenia zawarte podczas wczoraj­
szego spotkania zostały dołączone do 
porozumienia z 17 listopodo. Następ­
na turo rozmów z Komisją Rządową 
odbędzie się w dnicch 17- 18 grud­
nia br. 

DJ. 

i .... 

Trudno tu zrelocjonowoc': wszystkie 
a!osy prasy zachodniej. Niektóre 
dzienniki rozważają nowel „technicz­
ne możliwości interwencji". Inne zo­
stcnowiojo sie, jakie byłyby konsek­
wencje „interwencji w Polsce" d Io 
stornnków Wschód -:::- Zachód, kon­
tc\dów nowej admin istracji amerykan 
sl<iej z krajami socjalistycznymi, a tok 
ie „bezpi eczeństwa zachodniej Euro 
py", kreśląc opokal1p!yczny wręcz 
obraz. 

Warto też zwrócić uwagę, że zda­
niem obserwatorów nie brok zwolen­
ników stosowanio ,,agresywnej dyplo 
mocji" w stosunku d:i krojów soc jali­
stycznych. Uzasadnieniem tego typu 
po5t~powan io mn być wlo~nie ,,znąro 
żeni e Polski". To „oqresvwno dyplo­
mocjn" byłaby dalszym etapem „spra­
wy ofgonskiej" , wokół której pewne 
państwa zachodnie podjęły swego 
czasu szeroką akcję prooogandową 

m. in. no !orum Norodów Zjednoczo­
nych. 

Przeciwnicy dialogu Wschód - Za 
chód, poHycy niech&lni odprężen i u, 
sięgają po argument „zbrojnego za-

Musimy uczyn Ic !nac;n :e więcej, 
aby praco w kopoln 1ach stało s:e bez­
pieczniejsza. Potrzebo nam węgla, cle 
jednocześnie musimy troszczyć sIe o 
właściwe warunki pracy qórn'ków. Od 
noweqo ·roku wprowadzo,nv tzw. ma­
ta reformę aospodorczq, której istot­
nym elementem stan:e sie samodziel­
ne ustalanie plonów produkcji przez 
robotn iczy samorzod Mów;qc, że sy­
tuacjo oospodorczo noszeoo państwa 
jest trudno, S. Kanio zwrócił s,e do 
aórników z serdeczna !'l rośbo, aby 
przv ustalaniu planów broi. pod uwo­
ae w ielk ie potrzeby i oo:zekiwania, ja­
kie z rezultatami ich procv wieże spo­
łeczeństwo. 

W przeddzien trodvcyj,,eqo świeto 
S. Kan 'a złożył wszvslki,n polskim oór 
nikom serdeczne życzen,C1 boc,alego 

wickiego. PAP 

Podwójny jubileusz 
Bolesława Kasprowicza 

W pierwszych dn,ach grudnia prof. 
dr Bolesław Kasprowicz, dr honoris 
causo uniwersytetów w Gdańsku i Ro-
stocku, Zasluż:>ny Nauczyc ie l Polsk, 
Ludowej, obchodził podwójny jubi-
leusz. Jest to pięćdziesięciolecie jego 
procy nau.kowej i organizacyjnej jakc 
ekonomisty w polskiej gospodarce mot 
skie j i 85 rocznica urodzin, przypada­
jąca 2 grudnia br. 

Nestor ekonomistów morsk ;ch, mi­
mo zaawansowanego wieku, do dzi­
siaj peln, szereg funkcji naukowo-spo­
łecznych. Jest honorowym prezesem 
Polskiego Towarzystwa Nautologiczne­
go, zasiada w Komitec ie Nauki i Tecr 
nik1 PAN i w Radzie Naukowej Ośrod­
ka Badawczego Ekonomiki Tronspor!L 
w Warszawie, jest członkiem Rad) 
Naukowej Instytutu Morskiego w Gdor 
sku. Bierze czynny, udz i ał w prococr. 
Polskiego Towarzystwo Ekonomiczne-

, go. (wś) 

grożen i a i'olsk i", by uzasadn ić tym ft' w Sł& ** 
, 

swą tezę o konieczności zawieszenia 
ws_oółprocy gosoodorczej i wstrzyma-
nia kredytów. Niektórzy idą tak dale­
ko, że postulują, by nie przyznawać 

nowych kredytów Polsce, jako że w 
„wypadku inlerwencH sumy te byłyby 
utracone dla Zachodu". 

PAP Wygraliśmy noszq rewolucje, obro­
~,i liśmy władze ludową nie tytko dlo­
tego, że byliśmy silni oreżem, ole dla 
tego, że stoły za nomi glębo!de histo­
ryczne racje, dlatego, że chcieliśmy 
budować inny świat, inne życie niż to, 
które było udziałem robotników i chla 
pów w lotach władzy burżuazji. 

Nosze nadzieje zwrocaJą s,ę, jak to 
podkreślono w dyskusji, ku partii, ku 
orgonizocjom partyjnym. Towarzysze 
mówili wiele o worunkach niezbęd­
nych, żeby nosze orgoniz:ocje partyj­
ne odzyskały możliwość bardziej efek 
tywnego działania. Sens partyjnego 
dziołonio zorówno w tym zbiorowym 
jak i indywidualnym wymiona to prze 
cież przeobroioole życia. We własnym 
otoczeniu należy szukać tego, co 
zmienić w ludzkich poglądach, w wa­
runkach procy 1 życia, usuwać to co 
niesprawiedliwe, co obce naszym ideo 
łom 1 zosodom moralnym. 

Na wstępie głos zabrał, występują­
cy jako ekspert z ramienia „Solidar­
ności", profesor Stefan Kryński. Stwier 
dz1! on, iż mimo częstych raportów 
ekspertów (m. in. report grupy nou,rnw 
ców z 1975 r., raport do Sejmu z 
1978 r.) stan sanitarny placówek służ­
by zdrowia z roku no rok ulega po­
gorszeniu. Podstwową przyczyną wielu 
zakażeń wewnątrzszpitalnych jest brak 
bqdź zie funkcjonowanie pralni szpi­
talnych. Np. w Szpitalu Miejskim w 
Gdyni brok pralni sprawia, iż bielizna 
chorych musi być odwożona do „Sn ież 
ki". Stwarza to możliwość epidemii. 

Nie mniej istotną sprawą są komo­
ry dezynfekcyjne. Zie 'eh funkcjono­
wanie doprowadziło do tego, że 100 
procent przebadanych szpitalnych ma­
teraców byto skażonych bakteriami 
gronkowca złocistego. 2ródlem infek­
cji sq też zużyte opatrunki, aparatu­
ro medyczna i wiele szpitalnych sprzę 
!ów. 

Jeszcze o kartkach GKS - lagłę~ie Sosnowiec 
Byliśmy dotychczas n,iezwykle cier­

pf.iwi, zdaniem n,iektórych towarzyszy, 
może zby-1 tolerancyjni i kompromiso­
wi. Nosze stanowisko wynikało z tros 
ki o spoi< ój wewnetrzny. Pragniemy 
spokoju. Spokój potrzebny jest naro­
dowi. Dziś jednak sytuacjo jest inna, 
n ż bvła jeszcze półtora miesiąca te­
mu. Dz:ś wyraźniej widać, co Io ooor­
chi o i jakie szkody Polsce przynosi. 
Spoleczenstwa dostrze90 Io krytycznie 

szczerze prognie spokoju I stobillzo­
rji. 

Komitet Centralny otrzymuje tysiące 
listów, w których wyraża się z jednej 
t•onv jednoznaczne po,:,orde dla !inii 

VI Plenum Komitetu Centralnego, linii 
porozumienia, ole równocześnie nie­
pokój o skutki szerzącego się roz,przę 
żenio. Znacznym echem odbił s·ię opel 
kobiet ze Zduńskiej Woli. Otrzymuje­
my niemoio listów od 'Neteranów, od 
robotników, od ma.tek, od młodych 
ludzi, wyrożojących niepokój o roz­
wój sytuoc~ w kroju. A wiec jest po­
trzeba i są warunki, ieby działać bar 
dziej stanowczo i będziemy działać 
stanowczo, zoodnie z finiq, jako przy]ę 
li śmy no VI Plenum Komitetu Central­
nego i którą potwierdziliśmy jednomo 
cznie dzisiaj. 

Zwracamy się do zwo-lenni4< ów so­
cjalizmu, do wszystkich patriotów, do 
ludzi dobrej woli: twórzmy razem 
!roni rozsądku I odpowi edziołnościi w 
obronie najwy:!:szych wartości norod<>­
wych, w obronie s,:,okoju weYmętfme­
go. Jeśli tego zobrokn ie, powtórzmy 
ta jeszcze roz - wszys,ł1<1> inne moie 
utracić sens. 

W naszej dyskusji poświęet~lśmy spo 
ro uwagi sytuocjJ w gospodarce. Jest 
ono, jok wiodoma, trudno. Nie chodzi 
tu o pogłęb.ionie pesymizmu, ole prze­
de wszystkim o posz1.1ldwooie dr6g 
wyjścia - wyjścia na drogę zwiększe 
nio wydajności, lepszego zorzqdzonk>, 
lepszego go5podorowoni-a. Nie brai<~ 
d,;isioj krytyki skierowanej pod adre­
sem Biuro Politycznego I rządu, za ło, 

Przed Kongresem ZSL 
f W s·edz bie NK ZSL w Wa,rsze-

:

: wie odbyto się wczoraj kon~ren• 
cjo prasowo zorganizowano w rN C!I 

• ku ze zbliżającym się VMI Kongre­
t sem ZSL. 
• W tra-kcie spoblcooia pre-zes NK i ZSL Stanisław Gucwo odpowiedział 

no pytania dziennikarzy dotyczące 
m. in. slosu-n,ku ZSL do zrzeszeń 

: chł·opsk 'c-h, pol:tyki cen no artyku-
• ły rolnioze. PAP 

Woźne jest t to, feby kaJ:do orgo­
nizocjo postowila sobie po VII Ple­
num pytonie: co własnymi sHomi mo­
żemy w swoim środowi•sku zmienić no 
społeczną korzyść? Musi to być pod­
stawowe pytonie i dla szeregowego 
członka portii i dla sekrelorzo Komi­
tetu Centralnego. Będziemy wzmagać 
aktywność naszej porti·i !)l'Zed zbliża­
jącym się zjazdem, którego termin i 
problematykę zotwierdzooo no dzisiej 
szym plenarnym pos·iedzenl~ Komite­
tu Centralnego. 

Liczymy bordzo no wsporcie ze stro 
ny środl<ów masowego przekazu. Nie­
mało tom jest zjawisk pozytywnych. 
Słusmy i potrzebny jest kry,ty,cyzm w 
oświetlaniu rzeczywistych niedos!ot­
k6w w naszym życiu politycznym I 
gospodorczym, Chodzi jedmik o to, 
żeby z ekronów telewi,zyjnych, z on­
ten radiowych, I łom6w noszej prasy 
nie wyłaniał się lyW<o j!tden - płaski, 
cIOmy obraz naszej rzeczywistości. 
Tok jol< kiedyś ~kłodolo się ono nie 
tylko t osiągnięć, tok dz:iś skłodo się 
nie tylko z niedoslot\c.ów. Powinniśmy 
pokazywał lold:e i to, co budz:I opty­
mizm, eo Jest świadectwem domblw 
o-raz przeobra!eń naszego !ycio, oby 
byto ono zawsze bardzie! sprawiedli-
we, czyste moralnie, po prostu soejo­
listvczne. 
Noszą syluoc}q są zotroskonl wszy­

scy nosi przyjoc-iele. I sojusmicy I to­
worzysza z komunistyez.nych I robotni 
czych partii. Polsko jest przedmiotem 
2ol11terę,:;owonio całego świata. Nie­
mało je-st powodów do tcf<iego zatros 
konia, Kierownictwo rodrieckie udzie-
11:1 n-om wlelostfOnnej po.mocy. Ostał­
nio otrzymałem list od tow. Leonida 
Bł'e.tniewa, w którym informuje o du-
żej rodz.ieck!ej pomocy na zakup zb6i 
10 granicą, o do-stawach !owOl'6w. ~ 
nimy sobie tę pomoc, zwłaszcza te 
przychodzi w tak trudnych dla nos 
czosoch, slonowiqc jednocześnie śwlo 
dedwo moralnego wsporclo nosze] 
partii, naszego kierowniciwo, naszej 
!fłodzy. Otrzymałem również list od 
tow. Ericha Hooeckern, w kt61'ym k,­
ł0<mu~ o przymoniu nom znoc:l!M) 
nie oprocentowanej potyczki. Bordro 
sobie cenimy tę pomoc. 

Jestem gleboko przekonany, te po­
konamy trudności, te wyjdziemy, jak 
to s-ię mówi no prostą, że u.trzymamy 

Po długiej dyskusj' podjęto stosow­
ne ustalenia. Minister zdrowia i opie­
ki społecznej zobowiązał się do zor­
gonizowon ia w przyszłym roku sieci 
rejonowych PfOCowni bakteriologicz­
nych, o do końca 1985 roku pracow­
ni bakteriologicznych w każdym ZOZ 
szpitalnym. Procown .e te moją być od 
powiednio zaopołrzone w środki I ma 
lerialy potrzebne do pracy. Do 31 mor 
co ministerstwo opracuje program roz­
budowy pralni szpitalnych. Program 
ten będzie wprowadzony od 1 lipca 
przyszłego roku i realizowany zgod­
n ie z hierarchią potrzeb do końca 
1985 roku. 

Ponadto ministerstwo zobow iązało 
się do oprocowonro programów do­
raźnego i długofalowego, dotyc1ących 
usuwania i niszczenia odpadów, któ­
re stwarzają możliwcść zokożenio we­
wnątrzszpitalnego. Zakończenie reali­
zacji ma nastąpić do końca 1985 ro­
ku. 

lslolną sprawą Jest wdrożenie bu­
dowy oczyszcz::ilni ścieków dla wszysl 
kich szpitali, zgodnie z obowiązujący­
mi normami. Stonie się to do końca 
1985 r. Wszystkie te ustalenia będą 
brane pod uwagę przy budowie no­
wych szpitoll. 

Osobno omawiane były problemy zo 
opatrzenia w środki do dezynf„kcji, 
dezyMekcji i deraty10cji oraz dziaJqj. 
ność Państwowej Inspekcji San itarnej. 
Minister przemysłu chemicznego zobo 
wiązał się do poprawy zoopolrzenio 
w te środki w roku przyszłym i pełne­
go zaspokoJenio potrzeb w roku 1982. 
Państwowo Inspekcjo Sanitarno zosta­
ła uniezależniono od władz tereno­
wych. 

Minlslerstwo Zdrowia dokona takte 
anollzy całości prawodawstwo zwią­
zanego I ochroną zdrowia I przekoie 

(Dokończenie ze sir. 1) 

no 3 osoby lącrn ,e 2 korlk1 
(4 kg), 

- no 4 osoby łącznie 2 kartki 
(4 kg), 

- na 5 osób łącznie 2 kartki 
(4 kg), 

- no 6 osób lą<:znie 3 kortk: 
(6 kg), 

- no 9 osób lqczn,e .. kartki 
(8 kg), 

- na 12 osób łącznie s kartek 
(10 kg), 

Systemem 5przedoty jednorazowej 
na kartki będą objęte: 

- osoby zatrudnione w uspołecz­
nionych zakładach pracy łącznie z 
kobietami pozostającymi na bezpłat­
nych urlopach macierzyńskich. 

Oznacza to, ie kartki otnymajq tak­
że: 

- rodziny marynarzy, rybaków 
innych osób pływających, zatrudnio­
nych w województwie gdańskim, 

- rod ziny osób zotrudniony:h w 
województwie, o pl'Zebywojqcych (pro 
cujących) w tym czasie pozo miej­
scem zomiesz:konio, 

- zatrudnieni w systemie agenqi , 
- uczniowie szkól puyzokłade,-

wych, no których rodzice n ie pobie­
rają za s iłków rodzinnych, 

- rzemieślnicy oraz zatrudnieni w 
rzemiośle, 

- członkowie Zrzeszen·la Prywat-
nego Handlu I Usług ()(OZ zatrudnio­
ne u nich osoby, 

- utrzymujący się ? wolnych za. 
wodów, o także duchowieństwo, 

- emeryci l renciści - w sposób 
w jaki pobierają bony cukrowe, 

- rolnicy indywidualni, którzy U· 

trzymują się wyłącznie z procy w-, 
własnym gospodarstwie (1 kartko no 
jedno gospodOfstwo rolne), 

- małżeństwa studenckie I studen­
ci będący no własnym utrzymaniu o­
tnymują korlkl poprzez rody uczelnia­
ne w ilości 1 kartka no każde mot-

Red. Romanowi Stanowskiemu 
wyrazy głęcoldego współczucia z powodu śmierci 

MATKI 
składa 

Oddział Monki 
Stowarzyszenia Dziennikarzy l'olskleh 

w Gdańsku 

feństwo studenck ie lub jedna kortkc 
na każdego studenta będącego no 
własnym u1rzymaniu. 

Osoby procujące poza miejscem 
zamieszkania w inny zarejestrowa ć 
olnymone kartki w miejscu zamiesz­
kania albo - jeśli zo~up będzie wy­
godniejszy w miejscu procy - w 
jednym z wytypowanych sklepów w 
mi ejscowości, gdzie procuje. 

Kartki będą ~ofejeslrowane i reu­
lizowone no okaziciela. Ni e ma więc 
żadnych przeszkód, by odb' eral i Je 
w zoklodoch pracy i realizowali po­
zostali członkowie rodzin. 

Zakłady procy, instytucje i organi­
zacje zobowiązane są do złożenia zo­
poll'zebowoń no kartki do swoic h ban­
ków i orgonizocii, jak w przypadku 
bon6w cukrowych, w Jerminie. do 4 

bm. 
Kartki będą wydawane osobom zo ­

trndnionym i upowaznIonym od 5 do 
10 grudn ia br. 
Zakłady procy, instytucje i ()(gor i­

zocje wydające kartki zobowiązane są 
do wpisywania na odwrocie kartki 
miejscowości zomieszkonia osoby o­
trzymującej kartkę. 

W dniach 6-13, osoby, które otrz,t 
moją kartki powinny je zarejestrow1i: 
w wylypowonych sklepach „Społem•· 
lub „Samopomoc Chłopska". Listę 
sklepów w Tr6jmieicie opublikujemy 
jutro. 

Sklei,y te przy rejestracji kartki u­
stalą dzień zakupu. Taki system reje­
stracji kartek ma no celu uniknięc;e 
5piętrzenio zakupu w poszczególny,:', 
dniach. 
Sprzedaż no kartki rozpocznie s i ę 

18 bm. Dostawy będq rozłożone w 
toki sposób, oby zapewnić rea lizację 
wszystkich kartek. Osoby, które n e 
zrealizują kodek przed świętami, bę ­
dą je mogły wykonystać w dnio~h 
30' i 31 grudnia br. 
Wydział Handlu I Usług Urzędu Wo 

jewódzkiego w Gdańsku jeszcze raz 
informuje, że niezależnie od as()(ty­
mentów świątecznych mi ęsa I wędlir, 
które będq rozprowadzone no kartld, 
s~rzedoż pozostałych asofłyment6w 
mięso, wędllin I drobiu świątecznego 
- koczek, gęsi I indyków, będ ?:e 
prowadzono no dotychczasowych za­
sadach pozo systemem · kortkowy,n. 
Przyjmując całość masy mięsnej i 
drobiu no okres 18-31 grudnia, jako 
100 proc. - tylko 30 proc. (bo tyle 
stanowią wyższe gatunki mięso l węd 
lin) sprzedawane będzie no koflki, po­
zostałe zo~ 70 proc. - w systemie wol 
norynkowym. • 

ga. 

, 

na iilaugurację ligi kosza 
W najbliższą sobotę kosL.ykarzc 

ekstraklasy wznawiają po blisko 
miesi~czncj paerwie rozgrywki li­
gowe. W dmu tym drużyna GKS 
Wybrzeże spotka się w hali Startu, 
przy ul. 3 Maja w Gdańsku z Za­
głębiem Sosnowiec. Spotkanle roz­
pocznie się o godz. 17. Rewanż od 
będzie się w niedzielę, także o godz. 
17. 

Przypomnijmy w związku z tym, 
że Zagłębie Sosnowiec zajmuje po 
doty<"hczasr.wych spotkaniach 3 
miejsce w tabeli i do Gdańska przy 
jedzie w swoim najsilniejszym skta 
d zie. Zobaczymy więc m.in. w har­
warh Zagh;bia J. W-:glon:a, K. Frak 
szte_jna, J . Klimka, L. lle.inorka, A. 
Witczaka, ,1. Ol<'c-howskieg-o, G. 
Słowika, D. Suzuuiala i :\I. Kac-z­
marka. 

Zespól gospodarzy wystąpi w 
swoim normalnym zestawieniu z 
W. Rosińskim i Z. Uoguckim na 
czel e, a więc. zawodnikami, którzy 
uczestniczyli w amerykańskim tour 
n ee polskie j kadry narodowej. 

Miejmy nadzieję, że koszykarze 

Zwycięstwo piłkarzy 

w Perugii . 
Przebywojącv we Włoszech polscy 

p itkorze, przyqolowujqc się do rr,eczu 
eliminocvjneqo mist:rnstw św:cta z 
Maltą (7 bm.), rozegrali w Perugii to­
warzyski mecz z pi erwszol:c;owym zes­
połem o te j samej nazwie. Polacy wy 
grali to spotkanie 2:0 (1:0). Bramki 
zdobyfi: Andrzej Pałasz w 42 min. ; 
Włodzimierz Smolarek w 84 min. 
Drużyno polsko wyrażnie górowało 

nad rywalem. Mimo deszczowej po­
gody i śliskiego boisko, naszo druży­
no miało w tym spolkoniu przewagę 
i dwukrotn ie pokonało bramkarza zes 
polu gospodarzy. Nie potrafili tego 
natomiast uczynić rywale, nowel z naj­
bardz ie j dogodnej sytuoc j1 , jaką byt 
rzut korny. Jedenastkę wykonywaną 

przez Argentvńczyko Fortunato obro­
n i ł ?iotr Mowlik. 
Drużyno polsko grało w sklodz,e: 

GKS Wybrzeże zechcą w najhlJż. 
szych spotkania,·h podrl"p('ro,\·a, 
swoje konto punktqwe. bowiem za 
mują do tej pory 7 miejsce w tabe 
li rozgrywek. 

(.jot.) 

:_ ->$~or,tąwe 
'r· i.,-:. i;t) .,. • . - ,~,.-- .• htv,.'"r.-<-~:iirt...'. .. 

, ·roznialtości 
.. , .. ·, •, .: .:tr .... 

W Starogardzie Gdańskim odbył! 
~ię spartakiad:i młodz ieżowych druży, 
Ochotniczych Straży Pożarnych woje 
wództwu gd 1,'lskiego, zorganizowon, 
wspólnie przez WZ OSP i Wojewódz 
kie Zrzes ze nie LZS. W sparlakiodzi, 
startowały 22 drużyny. 

Pierwsze m ejsce w punktacji ze 
spe/owej zdobyła drużyno OSP Osie 
czno - 15 pkt., wyprzedzojąc OSI 
Sulęczyno - 14 pk!., OSP Goręczyn, 
- 14 pkt., OSP Szemud - 12 pkt. 
OSP przy FPN w Kartuzach - 9 pkl 

OSP Kościerzyna - 9 pkt. 

Wyniki w poszczególnych konkuren 
jnch· • 
tenis stołowy - 1 Janusz Czerwiń 

ki (OSP Os:eczna), 2. Andrzej Zie 
l iński (OSP Borzeszewo), 3. Ramon Si, 
rocki (OSP Szemud) : szachy - 1. Ro 
mon Wormowski (OSP przy FPN Kar 
tuzy), 2. Ryszard Peck (OSP Gorc;czy 
no), 3. Adom Krzem i ński (OSP Os,e 
czno); warcaby - 1 Andrzej Jeszk, 
(OSP Sulęczyno), 2. Jerzy G liw o (OSI 
Goręczyno), 3. Gerard Sk 'elnik (OSI 
Szemud). .. • • 

Osiedlowe ~gni~ko TKKF Urodo ~ 
Gdańsku przy1muie zgłoszen·o chę1 
nych do następujących grup stole ćwi 
czących: kung-fu (dziewczęta I chłop 
cy), siatkówko dla poń I ponów, g im 
nastyka dla pań (wraz z sauną). 

Zgłoszenia przyjmuje ognisko Uro 
do, ul. M ickiewicza 33, w poniedzial 
ki i piqtk·, od godz. 16.30 do 19. 

• • • 

Mowlik - Dziuba, Janas, Skrobow­
ski, Milewski, Lipka (od 49 min. Ru­
dy), Kupcewicz, Ciołek, Pałasz, Iwan, 
Smolarek. 

Gdański K lub Korale-do rozpoczą 
od wczoraj treningi, na które pł'zyj 
muje jeszcze Lapisy nowych kandydo 
łów. Można je składać w sekretariaci1 
klubu, ul. Arkońsko 15/5 na Przymo 
rzu, w poniedziałki i środy, od godz 
17 do 19 oraz w piąlk i od godz. 16.31 
do 17.30. 
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Krystyn Dąbrowa 
członek KC, I sekretarz Komitetu 

Krakowskiego PZPR: 

Byłoby nieszczęściem, gdyby społe­
czeństwu pogłębianie się procesu od­
nowy zaczęto trwale kojarzyć się z 
pogłębianiem trudności codziennego 
życia, z dalszą destabilizacją, z rosną­
cym poczuciem socjalnego zagrożenia, 
z niemożnością realizacji już nie tylko 
aspiracji, ale i elementarnych potrzeb. 
Dokonujące się przemiany, przezwy­

ciężanie błędów i kurs na odnowę wy­
rosty nie tylko ze strajków; wyrosły 
z dążeń członków partii. Są przez nich 
od samego początku wspierane i nie 
mogą być bez popadania w konflikt z 
szerokimi masami partyjnymi powstrzy­
mane czy deformowane. Trzeba być 
ślepym albo mieć w tym brudny poli­
tyczny interes, żeby obecnie zarzucać 
partii chęć hamowania procesu socja­
lislycznej odnowy. 

W organizacjach partyjnych woj. kra­
kowskiego narosła fala krytyki obecnej 
sytuacji w kraju i w parlii, krytyki tego 
wszystkiego, co ....; zdaniem organiza­
cji partyjnych - utrudnia wychodzenie 
z kryzysu pod kierownictwem partii. Or­
ganizacje partyjne i społeczeństwo są 
już naprawdę zniecierpliwione, doma­
gając się działań ukazujących warunki 
i perspektywę wyjścia z obecnej sytuo­
cji. 

Tok jak to mówi uchwala plenum 
Komitetu Krakowskiego, należy pilnie 
dokonać przeglądu szeregów partyj­
nych, aby na zebraniach uzyskać pu­
bliczną deklarację każdego członka 
partii czy decyduje się wspierać polity­
cznie swoją partię i walczyć o jej god­
ne miejsce w społeczeństwie. 

Edward Pustelnik 
- członek KC, narzędziowiec w szcze­
cińskiej Stoczni Remontowej ,,Gryfia" 
w Szczecinie: 

Pragnę wyrazić swoją aprobatę dla 
treści referalu Biura Politycznego i dla 
wielu sformułowań dyskusji, a jedno­
cześnie zaproponować rozważenie sze­
regu wniosków. Wśród nich mówca wy 
mienił potrzebę wyciągnięcia wniosków 
wobec low E. Gierka poprzez odwo­
łanie go z funkcji członka KC, z funkcji 
pasło na Sejm i członka Rody Pań­
stwo. Podobny tryb postępowania na­
leżałoby zolecić CKKP w stosunku do 
przewin,en towarzyszy Babiucha, Łuka­
szewicza, Pyki, Szydłaka, Wrzaszczyka, 
Żandorowskiego, Glazuro i Lejczaka. 
Proponuję, obyśmy rozważyli możli­

wość podawania do wiadomości całej 
parlii istotnych powodów przeprowa­
dzonych ostatnio zmian na stanowis ­
kach I sekretarzy i wojewodów. 
Sądzę, że do podobnego postępowa ­

nia należy zobowiązać rząd przy przed­
stawianiu wniosków do rozpatrzenia 
przez Sejm zmian w sk ładzie Rody Mi­
nistrów. 

Jestem przekonany, że !akie decyzje 
wraz z 1nnxmi jakie podejmie VII Ple ­
num, będQ miały decydujące mocze­
nie dla szybszego tempo odnowy ży­
cia partyInego. Pot,;ierdzają one bo­
wiem niezłomną wolę uwzględniania 
przez najwyższa instancję g losów sze­
ro~ich rzesz członków naszej partii 
1 olbrzvm,ej większości naszego naro­
du, klóremu nie były, nie są i nigdy 
nie będą obojęlne losy partii i socja­
listyczne, 01rzyzny. 

Ryszard Kars kj 
zastępca członka 

handlu zagranicznego 
morskiej: 

KC, minister 
Qospodarki 

Sytuacja w handlu za;:iran,cznym 
jest trudna. Niepełna real zacja zadań 
eksportowych przyn,es e u ,emne sal­
do obrolów z kraIorn, socjoiis tyczn ymi 
w wysokosci 4,5 mld zł dew. Do wy­
konon10 planu e~sportu do kra1ów ka­
pitalistycznych zobrokn,e 1 mld dola­
rów. Jednocześnie braki zaopatrzenio­
we na rynku zmus,tv do ponadplano­
wego importu artykułów rolno-spożyw­
czych i innych artykułów kon sumpcyj­
nyct, za ponad pól miliarda dcl. Nie­
dobory w eksporcie i zwiekszone za­
kupy importowe powiekszajo i stnieją­
ce zadłużenie w krajach Kopitalistvcz­
nvch. Natomiast z braku środków płat 
niczych nie sa real,,owane inne do­
stawy z importu, co dotkilwie odbija 
się na zoopalrzeniu nasze j qospodor­
ki. Cały przewidywo:iy w br. eksport 
do li obszaru ntat 1iczeqo wystarczy 
zaledwie na pokrvcie przypodo1acych 
no ten rok splei rot i odsetek od zo­
ciagniętych kredytów. Bieżący ·mporl 
zaopatrzeniowy bc;dzie musiał być fi ­
nansowany wię-: z nowych kredytów. 

Słuszna w praktyce kor.cepcIa ot­
warcia qośpodorki w stronę rynku 
światowego po VI Zjeździe poj-nowa­
na była tylko jako zielone ś·hiol!o dla 
importu. W atmosferze partykularyz­
mu, n:edocenicnia własnych możli­
wości, nieliczenia się z kosztami ja­
skrawo przeceniona zostal.:i zdolność 
qospodork1 do racjo;,alneqo wchtonię­
c;a i wykorzystania b2zprecedensdwe­
qo strumienia importo~1onej r,owo­
czesne j techniki i techr.olollii . Rozbu­
dowany i unowocześniony kosztem 
ogromnych nakładów poter,cjal prze­
mysłowy miał zqodnie z założeniom1 
stworzyć bazę rozwoIu eksportu. Plo­
ny eksportu nie były jednak wykony­
wane. 

!owego ustawienia ąospodark1 oraz 
oddzialywonia na bilon~ płatniczy. W 
br. ujemny bilans w obrotach Iowa­
rami rolno-spożywczymi przekroczył 5 
mld zł dew. Bez uzdrowienia rolni­
ctwo i ogroniczen,a importu zbóż I 
pasz nie będziemy w stanie uzyskać 
zdecydowanej poprawy bilansu płatni­
czego. Elementem łog:Jdzącym w 
pewnym stopniu nosze trudności po­
winien stać się eksport usłuą w sze­
rokim znaczeni u teqc słowa. Czynni­
kiem niezwykle pomocnym w dopro­
wodzeniu ąospodarki do równowagi 
będzie rozwój współpracy z kra1ami 
socjalistycznymi. 

Zbigniew Białecki 
członek KC, I sekretarz KW PZPR 

w Suwałkach: 

Trzeba uczynić wiele, by przyna­
leżność do parlii oznaczała zawsze 
podporządkowanie spraw osobistych -
społecznym, by nie przynosiło żadnych 
przywilejów. O naszej pozycji i sole 
będzie stanowić większa niż dotychczas 
liczbo kadrowych robotników w parlii 

Podstawowe organizacje partyjne 
często nie spełniały swych funkcji, trze 
ba im przywrócić należne miejsce, za 
pewnić większą samodzielność. Wlasr.0 
sprawy i problemy winny stawać sie 
głównym maleriałem codziennej pracy 
organizacji partyjnych. 

Zb igniew Głowacki 
zastępca członka KC: 

Nie rozgrzeszajmy się zbyt pochop­
nie, nie korzystajmy zbyt szeroko i 
szczodrze z otwartej przez tow. Kanię 
furtki w p-ostaci definicji o winie wy­
łącznie Biura Politycznego, Sekrelaria­
tu i rządu. Debrzę wiemy, że w sferze 
moralnej winę musimy dzielić, jako 
członkowie instancj, na forum której 
zapadały decyzje. 

Problem, który pragnę poruszyć za­
wiera propo1ycję rozszyfrowania wo­
bec spolec;·,·ństwa pojęcia „siły anty­
socjalistyczne" Obecnie po VI Plenum 
i jego ustaleniach, polemikę z KOR-ow 
skimi poglądami łatwiej nom podjąć, 
możemy ją prowadzić tak w zakresie 
ich programu, negacji naszej rzeczy­
wistości, Jak i w sferze propozycji mo­
delowych. Wysiłki propagandowej pra­
cy partii w ideologicznej, a nie fizycz­
nej czy administracyjnej rozprawie z 
KOR-em skoncentrowane być muszą 
na jego koncepcjach ustrojowych i po­
l itycznych celach. 

Dlc,czego uznajQ Io za szczególnie 
ważne? Ponieważ zaniepokoił mnie 
opublikowany tekst odpowiedzi na py­
tania zadane panu Wałęsie. W jedneJ 
z nich, opublikowanych w „Solidornoś­
ci", organie szczec11iskiego MKZ, zapo­
wiada on, że „Solidarność" będzie 
czerpała z teore1ycznych ustaleń Joe 
ka Kuron,a Upatruję w tym potenCJol­
ne niebezpieC"Zeństwo spychania lego 
nurtu ruchu zawodowego na pozycje 
antysocjalistycznego pol,tykierslwa. Dlo 
teqo uznaję za niezbędne podjęcie me­
rytorycznej rozprawy z KOR-em, po to, 
żeby społeczeństwo, załogi robotnicze , 
masy związkowe, były w sianie rozróż­
'lić kiedy przemawia zdrowy robotniczy 
'1urt „Solidarności", a kiedy dysonan­
~rm politycznym brzmi KOR. 

WIEC Z O R WY I RZEZA 

dlowej u-ksztołtowola aię bardzo ko­
rzystnie dla polskiej go5podorki. Zwią 
zek Radziecki, jak i inni socjalistycz­
ni partnerzy, stanowią dla nas korzyst 
ny rynek zbylu I źródło niezbędnych 
dostaw. W stosunkach gospodarczych 
z krajami RWPG obowiązują tzw. ceny 
kroczące, ustolane joko śr~dnie cen 
światowych zo okres oslot111ch 5 lal. 
Jeqo specyfika sprawia, że ceny te , 
zwłaszcza na surowce i nośniki ener-
9,i, są niższe niż no rynkach świato­
wvrh i rosną woln'ej. 

Surowce i maleriaty stanowią obec­
n e 75 proc. naszego importu z ZSRR. 
Gdybyśmy musieli kupować je na Za­
chodzie, zoplocilibyśmy za nie 19,5 
mld zt dew. a w Związku Radzieckim 
- tylko 8,5 mld zł dew. 

Przy tworzeniu planu 5-lelniego na 
lalo 1981-85 powinniśmy opracować 
dokładnie przernyśloną i atrakcyjną 
dla obu stron koncepcję p,ogromu roz 
szerzonej współpracy gospodarczej z 
ZSRR. Dysponujemy dziś nowoczes­
nym i nie w pełni wyk~rzystonym po­
tencjałem produkcyjnym i ludzkim 
Przyczyną tego jes1 brok mater i ałów, 
surowcow i energii. ?roblemy le po­
winniśmy rozwiązać przede wszystkim 
poprzez wspólprocę z ZSRR. 

Bardzo korzystny klimat dla 1okich 
działań stworzyły rozmowy Stanisławo 
Kan,i z Leonidem Brein,ewem Swiad­
czą one o tym, że ZSRR jest zaintere 
sowany w umocn ieniu naszej gospo­
"arki i gotów jest nam w tym moksy 
,i·wlnie pomóc. Z naszej strony niez­
':li:;dna jest większa ofensywność, prze 
"'yślone ini-c:jolywy i zdecydowane 
rizinlanie. 

·Przyjaźń i sojusz z ZSRR i innymi 
krajami socjalistycznymi , Io pol ityka 
<orawdzono przez życie. Jes1 to gwa­
rancja naszej niepodległośc i, zoś roz­
wój wszechstronnej współpracy jest 
najważnie·iszq przesłanką pokonywan 'o 
nn<,vch t•udności ekonomicznych. 

Henryk świderski 

Gdy zdołamy wypracować program 
przetrwania trudnych kilku lot i gdy 
ukażemy drogi wyjścia z kryzysu, kló­
re sprawiedliwie rozłożą no wszystkie 
warstwy społeczne ciężary i wyrzecze­
nia, wówczas kłosa robotniczo wesprze 
nas nie tylko czynem, ole również zo_si 
li nasze szeregi. Leży to przede wszy­
stkim w interesie robolników, bo tylko 
my jesteśmy ich partią, poprzez swe 
rodowód, program, ideologię i skło<. 

Moim zdaniem jedną z trwałych przy 
czyn powtarzających się u nos kryzy­
sów jest brok włośnie tego silnego, au­
tentycznego oparcia się partii o środo­
wisko robolnicze. Były próby naprawy 
tego, ale skończyły się na działaniach 
pozornych . Musimy uzyskać rzeczywiś­
cie mocną pozycję wśród robotnikóv, 
m. In. również poprzez wzrost ich przy­
należności do porlii. 

Wacław Piątkowski 
zastępca członka KC, I sekretarz 

- zastępca członka KC, kierownik Wy- KW PZPR w Chełmie: 

Dramatycznym paradoksem jest, że 
pewne osoby, które wylansowały siq 
na gwiazdorów i wodzirejów w na­
szym kraju, na każdym wirażu politycz­
nym usiłuje stanąć na czele odnowy 
mora In o-poi ityc zne j. 

Andrzej Kałtek 
zastępca członka KC, przewodni­

czący FSZMP, przewodniczący ZSMP: 

Na wyniki obecnego plenum czeka 
młodtież wraz z wszystkimi. Czeka no 
jasny, konkretny, zrozumiały, a przede 
wszystkim realny program. Jeżeli par­
tio nie pr7edstawi programu no jutro 
i najbliższą perspektywę, nie udwod­
nI, że stanęła na czele procesu odno­
wy, młodzież pójdzie za każdą silq, 
która laki program jej przedstawi. Po­
trzebny jes1 też zjazd szybki, ale z 
pełnym programem. Zjazd musi wy­
pracować program, który zoakcenlują 
młodzi i który do im wizję rozwoju w 
socjalistycznej Polsce. 

Podejmowane są próby przeciwsta­
wienia interesów młodzieży w mieśc ie 
i na wsi. Jesteśmy za ożyw:oną dysku­
sją, popieramy wszelkie konstruktywne 
prooozycje służące umacnian'u naszego 
ruchu wychodzące naprzeciw proble­
mom młodzieży i rozwiązywaniu jej 
!rudnych spraw. Ale jesteśmy zdeq,;­
dowanie przeciwni 1ym działaniom, któ­
re godza w jedność młodego pokole­
nia. Oczekujemy w tej materii zdecy­
dowanego poparcia i pomocy ze stro­
ny instancji partyjnych i całej parlii. 

Program i koncepcjo rozwoju nasze­
oo kraiu, demokrotyzacja życia spolecz 
no-po lityczne1Jo, dostępność do oświa­
ty i kultury, sprawy socjalne i mieszka­
niowe odnoszo się do ludzi młodych, 
oaromnej części naszego społeczeń ­
stwa. W rozwiązywaniu łych kwestii. 
w wypracowywaniu kierunków odnowy 
musi uczestniczyć młode pokolenie. 

Nie chodzi tu o gesty władzy wobec 
młodych, ale o pełne wykorzystanie 
wiedzy i kwalifikacji, entuzjazmu i as­
piracji. 
Główny bowiem nurt młodzieżowej 

debaty wyrasta z głębokiej troski o so­
cjalistyczną przyszłość Polski. Z głębo­
kiego patriotyzmu i przejęcia się trud ­
ną sytuacją kroju. 

Janusz Prokopiak 
członek KC, I sakretarz KW PZPR 

w Radomiu: 

cziału Zagranicznego KC PZPR: 

Siło państwa I spoistość wewnęlrzna 
narodu skupionego wokół partii wyzn-:i­
cza możliwość skutecznego działania 
na arenie miqdzynarodowej. 

Kraj nasz pomny gorzkich "doświad­
czeń historycznych podejmując liczne 
rrnędzynarodowe inicjatywy syslema­
lycznie działa na rzecz utrwalenia po­
koju. Szansa ich realizacji zależy w 
znacznym slopniu od aktualne j 'm ię­
dzynarodowej pozycji naszego kraju 
Wiarygodność jaką cieszył się pow­
szechnie i nieprzerwanie nasz kraj od 
czasu li wojny światowej, poddawana 
jest obecnie oslrej próbie 

W obecnym szczególnie !rudnym i 
niebezpiecznym dla pokoju okresie, w 
naszym kraju trwają niestety slrojki, 
o groźbo anarchii nie została zlikwido­
wana. Równocześnie imperializm, nasi­
lają :: wyścig zbrojeń, podejmuje ponow 
nie próby uzyskania przewagi militar­
nej celem dyktowania rozwiązań z po­
zycji siły. 

W takich warunkach rządy wielu 
krajów zachodnich podejmują próby 
poderwania zaufania do korzyści ply­
nocych dla kraju z bardzo ważnej dla 
naszej gospodarki współpracy ekono­
micznej z państwami socjalislyczn.ymi . 
Podważa się osloję naszego bezpieczeń 
siwo, braterstwo broni krajów socjali­
stycznych złączonych Układem War­
szawskim. Stałym atakom poddawano 
jest nasza partio i strukturo władzy w 
naszym kraju. 

Płynie stąd wniosek ażeby zololwia­
jąc nasze sprawy wewnętrzne nie za­
pominać o konsekwencjach jakie mo­
gą wyniknąć z tego również dla oto­
czojących nos krajów i innych, żyją­
cych na naszym kontynencie . Nasz so­
jusz z ZSRR i innymi krajami socja­
listycznymi, udział w utrwalaniu poko­
jowego ładu terytorialnego w Europie, 
mają szczególne znaczenie dla bezpie­
czeństwo naszego socjalistycznego pań 
st wa; podlegać muszą szczególnej och­
ronie. S!obilizocja w naszym kra ju ma 
zasadnicze znaczenie dla kontynuowa­
nia procesu odprężenia i pokoii:Jwego 
współistni enia w Europie. 

Henryk Szablak 
członek KC, sekretarz 

Warszawskiego PZPR: 
Komitetu 

Trzeba pilnie oczyścić part ię z ludzi, 
którzy ją skomprom1towali, ale dz iś 
naJwożniejszym problemem jest wypra­
cowanie takich zadań, które będą kon­
solidowały szeregi partyjne. 

Z realiów sytuacji spaleczno-politycz 
nej i gospodarczej naszego kraju wy­
c;ągnąć musimy praktyczne wn ioski. 
~Joleżołoby wśród nich uwzględnić za ­
jęcie zdecydowanego stanowiska w 
sprawie przeciwdziałania wrogim ele­
mentom antysocjalistycznym w oparc;u 
o Konstylucj!l i prawodawstwo obowią­
zujące w PRL. Należy przeciwdziałać 
dalszej eskalacji żądań i wyk0fzys1ania 
strajków do nacisków ekonomicznych 
i politycznych, bowiem zagrażają one 
narodowemu bytowi. Należy leż uru­
chomić zdrową, mądrą propagandę. 
Trzeba podkreślić, te partio nie może 
rezygnować ze swoich uprawnień w 
prowadzeniu polityki kadrowej. Wypły­
wa to z jej kierowniczej rol i, ale nie 
przeszkadza w zasięganiu opinii kolek 
tywów społeczno-zawodowych przy po­
dejmowaniu wszelkich decyzji kadro­
wych. Wyraźne stanowisko VII Plenum 
przyczyni się do aklywizacji szeregów 
partii. Doprowadzi do tego, że będzie­
my wiedzieli klo jest z nami, a klo 
przeciwko nam. Wierzę, że sianą przy 
nas nie tylko członkowie partii ale tak­
że więk5Zość społeczeństwa, które co­
raz śmielej i głośniej wyraża swoje 
niezadowolenie z istniejącej sytuacji i 
obawę o dalsze losy kroju i narodu. 

Tadeusz Fiszbach 
członek KC, 

w Gdańsku: 

I „ k,elarz KW PZPR 

Musimy upowszechnić przekonanie, 
że nie ma w Polsce innej siły do wy­
prowadzenia kroju z kryzysu aniżeli 
partio. Nasza siło pozwoli nam odzys­
kać więź z masami i stworzyć program 
działań oczekiwany powszechnie przez 
cole 5poleczeństwo. Musimy Io jednak 
zrobić w sposób zdecydowany, szybk i 
1 zgodny z poglądami członków parti i 
i wszystkich ludzi pracy. Zgodność to 
jest głównym warunkiem osiągnięcia 
celów, jakie przed sobq stawiamy. 

Wkraczamy obecni• w nowy okres 
działalności, klóreQo cechą szczególną 
musi być ostre zarysowanie frontów 
między tym wszyslkim co destrukcyjne 
I konstruktywne. Zasadniczego znacze­
nia nabiera obecnie wszystko Io co 
możemy uczynić, aby prżeciwdziolać 
utrzymywaniu się kryzysu. Stajemy w 
obliczu zdecydowanej wołki o pryncy­
pia naszej partii w sferze ideowo-mo­
ralnej, politycznej i organizatorskiej. 

Przed parliq słoi obecnie 1<.olejne lru 
dne zadanie- Jest Io problem socja­
listyczne j odnowy i stworzenia w arun­
ków do jej urzeczywistnienia. Mimo 
że w ostatnim okresie podjęto różne 
działania I są one bardzo intensywne, 
to jednak jest wiele dziedzin naszego 
życia, w których na stąpiło pogorszenie. 
Od VI Plenum znacznie pogorszyło się 
sytuacja polityczno. 

Warunki polityczne, w jakich przy­
chodzi nom działać, stają się coraz 
trudniejsze_ Określają ją malejąca pro­
dukcjo i stałe pogarszające się zaopa­
trzenie. Cora z bardziej chwiejąca się 
partia znajduje się w niektórych miej­
scach w stanie bardzo ciężk im . Coraz 
silnie jszy i coraz bardziej agresywny 
przeciwnik wypiera ją z jej społecz­
nych i politycznych pozycji. 

Z niepokojem trzeba patrzeć no 
obecny sian moralny i id eowy partii. 
Szeregi partyjne są coraz bardziej indo­
ktrynowane przez ośrodki obce partii 
i socjalizmowi, nadal nie docenia się 
i nie zauważa niebezpieczeństw . Par­
tii potrzebna jest natychmiastowa tera­
pia wymagająca szybkiego i dokład ­
nego oczyszczenia atmosfery moralnej 
i politycznej. 

Kierowniczą rolę naszej partii upa­
trujemy obecnie w tym, aby wszystkie 
1wórcze pierwiastki społeczne przeob­
razić w wielki czyn, który wydźwignie 
kraj z istnie jącego kryzysu. Rola ta 
wyraża się również w niezłomnej ob­
ronie zasad naszego ustroju, który jest 
gwarantem niepodległości i integra l­
ności terytorialnej. 

Jes1 bolesnym paradoksem, ie 
Gdańsk, który jest jednym z ognisk 
procesu odnowy, stal się zarazem je­
dnym z ośrodków niepokoju. Jesteśmy 
jednak pewni, że ta niedobra tenden­
cja zostanie przezwyciężona. Proponu­
ję odbycie spotkania przedstawicieli 
kierownictwa pańslwo z kierownictwem 
związkowym w celu otwartegi, omó­
wienia dramatyzmu i5tniejąc4!go w kra­
ju stanu i jego niebezpiecznej ewolu-

Dobro partii wymaga, by odeszli z 
jej instancji ludzie, których nazwiska 
wiąże się z odpowiedzialnością za pow 
state błędy i deformacje. 

W latach 1971- 80 -na import z li 
obszaru płatniczego wydatkowoi,śmy 
58 mld dol., a ek sport do krojów ka­
pitalistycznych osiągnał w tym czasie 
wartość ok. 43 mld dol. Deficyt w ob­
rotach handlowych powiekszony o 
koszty oprocentowania kredytów jest 
żródłem lak dotkliwego długu zagra­
nicznego. 

Partia jest mato aktywna. Na tym 
tle rod zi się krytyka kierownictwo, po­
dejmowane ~ są inicjatywy ' no rzecz 
przyspieszenia obrad IX Zjazd u partii. 
Złożona, trudno atmosfera polityczno 
i społeczna rzutuje bezpośrednio na 
działalność produkcyjną przedsię­
biorstw. Produkcja maleje, rozszerza s i ę 
dezorganizacjo w zakładach, spada dy­
scyplino, o problemy zaopatrzenia ryn­
ku dopełniają całości nerwowej, nie-
5pokojnej sytuacji. 

Z opinii przekazywanych z organiza­
cji partyjnych wynika, że zasadniczą 
obecnie kwestią jest program działania 
partii. Złożoność obecnej sytuacji, nie ­
korzystne trendy w jej rozwoju, cora z 

Partia musi sformułować jasną ocenę 
polityczną istniejących w Polsce związ­
ków zawodowych. Partia nie może być 
dłużej rejestratorem zdarzeń, a musi 
być s ilą twórczą, kształtującą i kontro­
lującą rozwój sytuacji. 

Wielkie zaniepokojenie załóg robot­
niczych s połeczeń stwa Warszawy wy­
wołują zjawiska anorchii, dezorganiza­
cji życia, fakty moralnego terroru, ob­
ce sooleczeństwu socjalistycznemu i 
prow.orządnemu państwu . Władzo mu­
si brać w obronę i zapewn iać bezpie­
czeństwo wszystkim uczciwym, rzetel ­
nie pracującym obywatelom naszego 

cji. 

Tadeusz Hałada j 
zastępca członka KC, I sekretarz 

KW PZPR w Tarnobrzegu: 

W sytuacji, gdy w nasze życie wkra­
da się coraz częściej chaos i anarchia, 
gdy nie zawsze jest społeczna świa­
domość plynqcego slqd zagrożenia 
wszyscy świadomi lego stanu Polacy 
oczekują konkretnego programu, jas-

Czynione są intensywne wysiłki i 
prowadzone rozrrowv zmierza joce do 
zmnie1szenia cieżoru przypadających 
no lob 1981- 83 spłat kredytów, w 
drodze uzyskania nowych kredylóN no 
I nansowoni e bieżacych pclrzeb płat­
niczych. Musimy złapać trochę „od­
dechu". 

Poprawy wymoaa planowanie, sy­
stem ekonomiczno-finansowy oraz or­
qonizocja handlu zooraniczneqo. Woż­
nvm problernem jest zapewnienie 
t'HZiGM wnływu na 00Ptykę inwesty­
cyjną w kraju w kon\ekś-:: ie p: oekspo; 

w_yroźniejsze dochodzenie do głosu 
przeciwnika politycznego wymagają, 
oby partia - no wszystkich szczeblach 
jej struktury organiiacyjnej podjęta dob 
rze zaprogramowana, umiejęlnie rea li­
zowaną walkę polityczną. Niezbędne 
jest sformułowanie programu, który uj­
mować będzie wszystkie z łożone pro­
blemy. Musi on określać t :ikże ollerna­
lyw!l co do mPtod pra,v i 1<or!'ktę zo­
dcń w zal(?żności od zmieniającej się 
sytuacji. 

kraju. I 

Kazimierz Olszewski 
- czlonelc KC, 
ZSRR: 

ambasador Plłl 

nych decyzji i twardej konsekwencji w 
ich realizacji. 
Tworzyć musimy laki klimat w par-

tii, w klórym na forum instancji i orga ­
w nizocji partyjnych l'>edzie miejsce no 

podnoszenie wszystkich spraw, które 
nurtują jej czlont.:ów. Soc jalistyczny cha 
ro1<1<"r odnowy wvmC100 hr:iwi,,..,, n·•'"n 
tycznego rozwoju dP-mokracji, udziału 

Zwiazek Radziecki jest naszym naj­
w:ęh 1vm partnerem gospodarczym, 
o struktura wzajemnej wymiany han-

szerokich mos we władzy, a wśród 
kierowniczych kadr - wzrostu liczby 
działaczy stronn ictw politycznych i bez­
partyjnych. 

Istotne zmiany osobowe zachodzą w 
rodach nort\dowych. Rośnie zaintere­
sowanie wsi ro lą samorządu. Ale te 
procesy muszą być szybko wsparte 
przekazaniem fak tycznych uprawnień 
i środków w ręce tych prawowi tych 
ogniw wiedzy. 

Jednym z podslowowych ogn iw so­
cjolistycznej demokracji w naszym wa­
runkach ustrojowych muszą być związ­
ki zawodowe ze wszystkimi konsekwen 
cjami uczestniczenia w procesie współ­
rządzenia. Inaczej nie będą one speł­
niać swej, nawet najprecyzyjniej okreś­
lonej roli obrońcy interesów ludzi pra­
cy. 

Nie możemy dziś szafować prawem 
do strajku. Drastyczna sytuacjo gospo­
darcza każe w interesie ludzi pracy 
skupić uwagę no tym, jak więcej wy­
tworzyć, by nie dz ielić bczużytecznegÓ 
oieniodzo 

Maria Mi lczare!< 
członek KC: 

Co!y naród o zwłaszcza nasze par­
tia ponosi c,ężar skutków lomon'a pod 
stawowych pryncypiów w kierowaniu 
życiem polilycznym i gospodcrr,zym 
~raju. Mimo bogatych doświadczeń 
'ioprowo-dziliśmy do konfliktu na sko­
łę dotąd nie spotykaną. VI Plenum do-
1<.ona!o pie rwszej oceny spo łecznego 

oodtoża lego konfl iktu. który ujawn i ł 
się w sposób lok dramalyczny, o spo 
łeczer1slwo rozqoryczone sytuacjq eko 
~em iczną, pol i tyczną , moralną twar­
dym głosem upomnicto sie o swe pra 
wa. 

Obecn ie w krótk im czasie można 
było przedstawić propozycje bardzo 
złożonych rozwiązań np. z zak·csu po 
łityki ~polecznej. Byto to możliwe dla 
leao, że były one już wcze~n iej opra­
cowane. Tak więc wie le sp i ęć można 
było uniknąć, jest to szczególnie przy­
kre 1 skłan ia do refleksji. 

Dz iś najważniejsza sprawą jest two­
rzenie warunków do nieodwracalnej. 
autenlycznej odnowy. Muszą z 1ym na 
dążyć, o nawet wyprzedzać władze 
różnych szczebli,- a nade wszystko 
rząd. 

I sinieje obecnie jakościowo nowa 
sytuacjo w ruchu zawodowym. Każdy 
z nowych czy starych zwiazków bq­
dzie siaro! sie nadoi le9i1ymować mak 
symolną aktywnośc ią, która najczęś­
ciej występować będzie w <!erze po< 
!ulotów. Te jed.nak nawet najbardziej 
słuszne będo musiały być konfronto­
wane z możliwościami. Dlatego pod­
stawowym wClfunk iem skulecznej rea­
lizacji pol ityki społecznej i gospodar­
czej będzie prawdziwe, rzetelne infor 
mowanie społeczeństwo o stanie gos­
podork,L 
· Mamy obecnie wiele c iekawych au 
dycji rod1owo- te lewizyjnych jak rów­
nież orlykulów prasowych i publicys­
tycznych. Ostre pióro i wypowiedzi są 
bardzo potr2ebne, ale tak jak · szkod­
liwa było sprzeczna z odczuciami spo 
leczeństwa propagonda sukcesu, rów 
nież obezwładnia propaganda negacji. 

Roman Bajerski 
członek KC, preze$ Rolniczej Spół-

dzielni Produkcyjnej Jankowo, gm. 
Pakość, woj. bydgoskie: 

Sprawy gospodorcze będą w dużym 
stopni•u decydować o sprawach poli­
tycznych naszego kraju. Poprawo wy­
żywieni a narodu wydaje się w tym 
względzie rzeczą najważniejszą. Brok 
środków produkcji, nieoplacolność pro 
dukcji rolnej i złe w ostatnich latach 
warunk i atmosferyczne sprawiły, że 
mamy ogromne trudności w wyżywie 
niu norodu. Norostojące dysproporcje 
między cenomi płodów rolnych i środ 
ków Produkcji łagodzono wszelk iego 
rodzaju dotoc joml, które nie pokrywo­
ty w pełn i ponoszonych nakładów. 

Niekorzystne lata poważn ;e obniży­
ły dochody ludności utrzymującej się z 
rolnictwa. Chcemy tak ich cen no pro­
dukty ro lne, które gwarantowałyby rol 
nile.om wszystkich sektorów poziom ży 
cia ludności miejsk iej i jednocześn ie 
pozwolaly na dalsze unowocześnian ie 
n os z ego romictwa. 

W przyszłym roku wzrost dochodów 
ludności w kroju wyn ies ie b lisko 164 
mld zt, w tym dla ludności wiejskiej 
tylko o 38 mld zł. Ta dysproporc jo 
świadczy o tym, że rolnictwo w dal­
Hym ciągu nie jest traklowone po­
ważnie . Rolnicy indywidualni pytają 
jak długo jeszcze otrzymywać będą 
mniej cukru niż ludność miast? Jest 
przecież rzeczą niepoważną żeby rol­
nik - producent buraków cukrowych 
m iał cukru mn,ej n iż inn i. 

I 

Henryk Kostecki 
członek KC, I sekretarz KW PZPR 

w Nowym Sączu: 

Nowym zjawiskiem ostatnich tygod­
n-i jest znerwicowanie życia publ,iczne 
go. Nolurolną na to reak cją spoteczeń 
siwa jest żądanie oby jak najszybciej 
zoprowodzić !od i porządek . W ocenie 
aktywu ce l ten może i powinien być 
osiągnięty środkami poli1ycznymi. 

Propon_hJję rozważyć odbyc ie z in_i­
cjol ywy rządu publicznego spotkania 
ucze stników porozumień dla rozlicze­
nia się nawzajem, co każdy z nich 
l/Czynil dla realizacji umowy społecz­
nej. TrwojQca w partii dyskusja, a lak 
że decyzje, które z apodają każdego 
dnia, stonowią w grunc ie rzeczy ele­
menty sklodowe przygotowań do IX 
Zjazdu. W marszu przyspieszonym jak 
niady dotychczas, zbieramy myśli. We 
ryfikujemy oceny, próbu jemy zewrzeć , 
skonsolidować szeregi. Czas l iczy się 
teroz podwójnie. 

Aktyw mówi nom, że możno slosun 
kawo łatwo odzyskać stosunkowo du 
że obszary życia społecznego, że tra­
fimy do wielu umysłów, jeśli w trakcie 
kompanii przedz jazdowej wyraźnie 
sorecyzujemy najbliższe , konkretne za 
dn'1 io zarówno w skali makro, jak i 
w or'.~,esieniu do swojego terenu. 

/\~t " w porłnos, oczywIscIe tak że 
~--,,-, ' ~ kon:~czneoo o~h1dzenio go­
cączk,, by wybory odbywały się w kii 

mac ie odpowiedzi a lności, by dopiero 
z ocen indywidualnych cech I postaw 
poszczególnych toworzyszy wyłoni ła 
się lista kOfldydotów, wnikliwie wpierw 
dyskutowano, rozważn i e budowano. 
Nie wolno bowiem dopuszczać do n i­
szczenia kadr wartośc iowych, nie ob­
ciążonych winami czy nadużyc iami. 
Wierz<; w zdrowy człon partii, który 
n ie pozwoli, ażeby w tym rozkołysa­
niu dyskusji, wysunęły s ię na plon 
pierwszy tendencje odśrodkowe, czy 
molo odpowiedzialne jednostki. 

Rzecz w tym, by korzystojąc z bo­
gatej wiedzy I budzących szacunek 
metod postępowania zbudować real­
ny, śmiały c iąg da lszy. Na tym dz 1-
s1aj polega historyczna misja PZPR. 
Ciaq dalszy oznacza skupien ie wszy­
stkich sil, klóre dobrze Ojczyżnie ży­
czą i służą , w tym równ ież wszystkich 
zdrowych nurtów w ruchu związko­
wym. 

Andrzej Werblan 
W czasie obrad p lenum zabrał r6w­

n ież g łos Andrze j Werbla-i składając 
następujące oświodcz~'lie: 

Jestem członkiem Komitetu Central­
nego od 1948 roku, a od 1947 r. p ra­
cuje w aparoc,e party1nyrr. z trzema 
k ilkuletn :mi przerwom, _ W Biurze Po­
J;ty~znym bylem od 10 miesięcy , a se­
kretarzem KC - od 1974 roku. No VI 
Plenum Kom,tetu Centrol'1e~o przed­
,tawilem swój poglao nil całobzlolt 
oolilyk i lal 70-tych i dołem wyraz t:')O· 

czuciu osobistej w,pótodpowiedzial­
nośc1 za biedy le/ po11tyk1. Dziś chci ał 
bym powiedzieć: kilKa zdon o ~pra­
wach, no bieq których miotem jako 
sekretarz KC znaczniejszy wpływ By­
ły to mianowicie sprawy Sejmu, oświ a 
tv i nauki. 

Wi działem i widze w t·,ch dziedzi­
nach w,Eale niedostatków, za które 
,zuję się odpow,edzialny. Sądze jed­
nak, , oceny te j bro 11 ił bym, że no tle 
całe j svluoc ji kraju były to mimo 
wszystko IasnIe1sze r, iż ciemn iejsze 
strony na~ze j rzecz·łw i slości . Trudno 
oczywiście w oderwan iu od całośc i 
,azpatrywać po jedyncze odcink;, ale 
o polityce naukowe1 chc,albvm powie­
dzieć, co nosl,;:puje; 

Po p ierwsze: na1powożniejsze trud­
ności wystap i ły w sferze materialnych 
warunków rozwoju nauki i szkoln i­
: two wyższego wskute~ t~chnokratvcz­
nego kierunku po lityk; sooteczno-qos­
Podarcze j i kompletneao n;ezrozumie­
nia, wśród ludzi pol itykę lę określa jq­
:ych, ro li , specyfik , proc.esów twór­
:zych. 

Po drug ie: win ien i~~tcm towarzy­
szom, z którymi współoracowotem na 
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polu nauk i i oświ aty , stwierdzen ie, u~· 
cały ten ofiarny i wy sok.o kwa,ifiko· ~, 
wony zespól nawet w naJlrudniejszyd ., 
wOfunkach, w miarę swych nojlep-·I„ 
szych możliwości, wykazywał dbatośt 111 
o ochronę pozamateri a lnych warun- °' 
ków nouki, szkól wyższych i oświaty , • 
o poszanowan ,e kompetencji ś rodo- o­
wisk naukowych, o min i malizację in· 0• 1 

gerencji adm1nistracvi.nej w życie nou- r~ ,, 
kowe. Rezultaty tych wys iłków był~ l• 
tytko częściowe, ole przyczyniły si~'~ 
one - jak sadzę - do 1,~go, te dzi~ z 
procesy odnowy w dziedzinie nauki ' 
, szkolnictwa wyższeąo przeb1egojQ l je. 
mniejszymi konflik tami I z większym :ft 
możliwościam i I obrony pozycji partii. Cli 

Na koniec. Bardzo lrudne było osioł :~ 
nie pól roku. Zdoję sobie dobrze spre ,. 
wę z niedostatków naszej polityki ~ t 
tvm okresie, qdyz m ·alem na niq nie· 
moly wpływ, zwtaszczo w cicigu ostat- !'I 
nich 3 miesięcy. Miałem także, jm >1 
sądzę, swój udzi ał w pozytywach t& 1. 
polityki, w konsekwentnym kursie ne J 
polityczne rozwiqzonie konf liktu, 11 1 _ 
kszaltowon iu i rea lizocjl socjalistycz- ~­
nej odnowy. W min:onych trzech mia- ~ 
siqcoch widzę nie tylko Dorożk i i po- .(I 
ąarszan ie s i ę sy tuac ji. Widzę takż• ,.­
cenny postęp w demokratyzacji siwa- 1 
rzajQcy szansę trwałych osioan ięć <:. 
Mam wewnętrzną satysfakcję z praq 
w kolektywie kierown iczym w c iqgL • 
tych właśnie trzech trudnych n) i eslę- I 
cy. 

Dwukrotn ie w •ciągu ostatniego 10-
· lecio w sytuacjach zwrotnych wypo­
wiedz iałem si ę przeciw kumulacJ 
funkc ji, za rotacją na stooowiskoct 
k ierowniczych, za kulturą przychodza, 
nia i odchodzenia: raz w 1971 r. nt 
VIII Plenum KC drugi rai - przeł 
dwoma miesiącami no, VI Plenum KC. 
Dlatego też 5 września wieczorem, nf 
pos iedzen iu Biuro Pol itycznego przec 

' pi erwszą sesją VI Plenum, kiedy wy, 
sunęl iśmy towarzysza Kon ię na I se­
kretarza KC, prosiłem Biuro Polilycz, 
ne i low. 'Kanię o rozważen ie celo, 
wości mojego pozostania w kierow­
nictwie. Sądziłem bowiem, że tak gie• 
bokiej zmian ie polityk' towarzyszyć P4 
winna również gruntowna zm iana lu· 
dzi. Oświadczyłem jednakże, że t:>OZO. 
stonę tak długo, jak dluąo Komile( 
Centralny, Biuro ,Polityczne i I sekre­
tarz KC będo to uważol1 za kan iacz: 
ne. 

Myślę, że dzi ś , w wyniku zrozumlo, 
leqo nacisku t:')ort i1 na zmiany, jesi 
oora, obym przeszedł do dzialalnośd 
~kromniejszei aolitycznie, a mam na• 
dzieję aktywniejszej zawodowo, stora• 
jąc się w każdych warunkach, w mia­
re sil, służyć sprawie partii , narodM 
i socjalizmu. 
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! Uchwała VII Plenum KC PZPR 
(Dokończenie ze str. 1) 

wzorce demokracji I wspóldz1ałonia • 
ludzi w 'życ iu spoleczno-polllycznym. • 
Zdecydowanie el i minować trzeba 
z życ ia i dz iałalności par tii for­
malizm i fasadowość. 

Part ia musi być silna zarówno 
wewnętrzną demokracją, jak i dys­
cypl iną , zarówno dyskusją jak i 
jednoli tym działan i em, zarówno wy-
korzystywaniem praw, jak i wypeł­
nianiem obowiązków. Umacniać na­
leży znaczenie wyb ieralnych instan 
c ji par!yJnych. Umacnianie autoryte-
1u podstawowych organizacji par­
tyjnych w życiu zakładów procy, 
wsi i instytucji stanowi podstawowy 
warunek skuteczności działania 
partii. 

Dzialc l ność ideo logi r, zno porti-
\ powinna umacniać patriotyczne ; 
\ inter~ocjonol istycrne zasady funk ­
~ cjonowania PZPR, ulrwolać świodo­
~ mość lundomentalnego znoczen ·o 
\ sojuszu z ZSRR i innymi krojami so­
~ cjalistycznymi dla niepodleqlości, su 
, werennośc1, bezp :eczeń5two i po-

myśl neao rozwoj u Polski. 
~ W uchwale podkreś!o s ię dol-ej , 
, że umacn:an ie ;deowej jedności 

)\ parti i wymaga przezwyciężan ia po­
) glądów i opinii sprzecznych z jej 
) l i nią oraz morks;stowskq ana l izą sy 

tuocji w kra ju. Ukazując perspekty 

l wy odnowy życ ia proco ide,olog .cz 
no w pa rtii pow inna przywracać wio 
rę w ideaty socja l izmu, mobilizować 
do dzialanio w im ię troski o przy­
szłość kroju. Wyjaśniać na leży l'Ok-
że genezę oroz demaskować cho­
ra,kter i przejawy dzio/ołnok i s•I 
antysocjol óstycznych w Polsce. 

Komitet Centra lny - qłos• uchwa 
la w części czwa•rtej - sto, no sta­
now'sku pełnego i konsekwentnego 
określen ia personalnej o-dpowiedzio l 
naści za błędy w pol ityce, a ta~że 

~ 
zo konkretne decyzje, które stoły 
s i ę przyczyną obecnej trudnej sy-

' 

tuocji. Dalsze dz iała.nie, mające no 
celu wyc,ągo,nie ws'zystk ich wn ia­

\ sków w stosunku do osób odpow e-
dzialnych za błędne decyzje , naru­
szanie leninowskich norm życ io par 
tyjnego i zo~ad moralnych komun;. 
sty, nole-ży podejmować bordz e j 
konsekwe,n1nie I zdecydowan ie . Ko­
mitet Cent ro,lny zobowiozu je wszyst 
k e instancje i organizac je portyj ri e 
do usuniecie ze stanow·sk k .erow­
n'czych osób , któ rym 4 udowo-dnion.o 
nadużycie zo jmowa neno ston '.lw is:Ca 
dla osiągnięcia osob·st·,ch kcrzyś• , 

nieudolnych w sprawo·Nan u funk 
cj i, wykozujacych n1ew!ośc iwy sto 
sunek do kolektywów orocovni­
czych. Równocześ-:::e noleż v c ł-iro ­
nić członków partii i obywatel i o ­
skarżonych n iesłuszn ie. 

~ 
W kolejnej, p,ąte i częśc i uchwa­

ły podkreśla s ię, że part ia z całą 
konsekwencją zm ierza do tego, by 

! ro7.woJ demokracji socjo l.sty,: znej 
stoł się podstawowym kie runkieni 
odnowy życ ia społeczno-polityczne -
go kr,iju. Dqiymy - czy-1omy w u­
chwale - do rozszerzen ia sooli!-CZ· 
nej bazy lu-:loweoo oaństwa . u, 
macnianio sojuszu robotniczo-chlop­
skieqo, r ozwoju partnerskiej współ-

pracy z sojuszni · zym ;t·onnIctwom 
\ pol i,tycznymi - ZSL •_SD oraz zw"'' 
~ szenia udz iału bezparty jnych w ży­
\ c 'u publtcznym, we wspólo,lpow e­
\ dzialnośc, za sprawowanie wio­
~ dzy. 

Kom te,t Centra lny uzooje zo ko­
n;eczne rozszerzenie uprawnień Sej 
mu r wszystlcich organów przedsta-

' wic1elik ,ch poństwo , zwiększenie 'eh 
wpływu no pracę i obsadę pe<so­
no•l ną o rganów wykonawczych. 
Wskazuje oo wogę rozwoju i umoe­
n 'enia samorządności społecznej. 
Opowioda s ię za po lityczną jedno• 
kią ruchu związkowego, pojmowa­
ną jako jedność celów, interesów 
klasowych proeujacych i socjal1stycz 
nej platformy programowej . Z zo­
łoien 10,mi tymi, nie jest sprzeczne 
\ n e powin,n.o pro-wodz ić do ;eh 
naruszania istn ienie różnych form 
orqarmacyjnych ruchu związkowe­
go. Ruch zw iązkowy powinien sto­
now.ć n;ezm ie-rn .e ważne • konstrJk 
tywne ogniwo demokracj i socja li­
stycznej. Należy aktywn ie dz ioloć 
no rzecz reo·lizocj1 zowartych poro ­
zum ień, portnerskiej współpracy po­
m iędzy zw:qzkomi o odmin istrocjq 
ąospodorczq , o jednocześnie prze­
c:wdzioloć nadużywaniu prawa do 
strajku, eskoloci ' niereci lnvch żą­
dań i roszczeń płacowych oraz ob­
n iżan iu wydo jnok• procy I dyscy­
o liny społ e-ctnej. 

Oqromno ro la w wychowon.u mlo 
rlz'eży spoczywa na Zw iązku Socja 
l,styczneJ Mi,odz ieży Palsk ej, So-::jo l• 
stycznym Zw,ąz·ku Studentów Pol­
skich i Zwązku Ho r ·erstwo Polsk e_ 
go, skupionych w Federacji SZMP. 
Part.a opowiada su~ zdecydowan ·e 
za s:lnym i, m(ljqcym• poparc•e s;::,o 
łeczne, somorzqdnym1 i samodziel­
nymi zw;qzkom• młodzi eży, opow,o­
do s ,ę za jednośc .q -=łeowo-pol ilya 
nq polsk•ego ruchu młodz ieżowego 
W oprocowyv,a-,ym progromie spo­
le~zno-gospodo rczego rozwoju kro­
ju na.leży szeroko uwzq lęd n ć żywot 
ne potrzeby mlodeao pokolenia. je 
go potencjał , kwo•lif ikocj e. 

Uchwolo wskazuje do,le j, że pod­
stawowym kryteri um dobo-ru kodry 
k'erown:czej muszą być wysok .e kwo 
l if ikocje zawodowe, czyn na okce;:,to 
cjo za.sad ustrojowych socjalizmu 
oraz wysok e walory moro lne. W 
p erw~zyrn półroczu 1981 r. p rze.ero 
wodz ić należy przealąd i ocenę 
kad r k erown:czych w odministra ,:j i 
; qospodorce. W toku n ;ezbędnych 
zm·on kadrowych zape-wn ,ć trz-ebo 
:w ęhzen ie udz iału obywatel i bez 
o<wły j nych w orocv ~·erown•czej. 

Końcowa, sz0sto ,:zęść uchwa ły 
, o.i.N,. , ona ie-st sprow e zwoła n a 
IX NÓdzw~c".li M>'.!O Ziozdu PZPR. 
Ko m te~ C~ntro lnv oos•onow•o zwo 
toć IX Nadzwyczajny Zjazd partii 
'10 przetom ie pierw5zeao · d rug ·eqo 
kwo,rtolu p,r zyszłeqo roku. Komitet 
Centra lny upowoźn o Buro Po litycz 
ne do podjędo niezbęd nych proc 
zw iązanych z przygotowaniem zjaz­
du i powołuje Kom isję Zjazdową , 
której zadan iem będzie orzygotowo 
'l ie projektów dokumentów oroqro ­
mowych. slanow•acych podstawę 
-Jvskusj prze-dzjozdowej 

W zał<ończen,u uchwoty cly!omy : 
Kom itet Cent-ro lny zwraeo s'ę fo 
partii, do sojuszniczych stronnictw 
politycznych, zw•qzków zawodowych, 
r~hu młodzieżowego o raon,zacj 
społecznych • samor:rqdowych, do 
całego s połeczeństwo o aktywny u­
dz'ol w tworzen• u prog ramu oort• i, l 
o zqlosz::i,nie propozycji do Komisji 
Zjozdowe-j. 

PAP, . 
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Konkurs 
r z o 

Wydz,oł Ot.w:oty Wychowon•a 
UM, Wydział Ruchu Drogowego MO, 
Poń~twowy Zakład Ubezpieczeń oraz 
Pałac Młodzieży w . Gdoń,ku pragną 
za naszym pośrednictwem ogło,ic 
konkurs rysunkowy pt. .,Moja droga 
do Hkoły" dla dzieci id!'.ls pier""· 
~zych. Warunkiem uczestniclwa jesl 
nadesłanie do 9 bm. pracy wykonu­
nej pędzlel'n, ołówki em lub kredką o 
1ematyce dotyczącej prawidłowego 

zachowania się na drodze publ.cz­
nej. Obowiązują kartki bloku rvsun­
w.owego, po 5tronie odwrotnej nale­
ży podać imię i nazwisko, kla5ę i 
rl\l!Tler szkoły. Prace nale:ży przes!Jć 

pod adresem: Pałac Młodzieiy, ut. 
()garna 56, 80-826 Gdańsk. 
Ogłoszenie wynlków konkursu orr.z 

wtęczenie nagród odbędzie się 19 

bm. o godz. 16.30 w Pałacu Mlo­
dz.ie:!y. 

WIECZOR WY BR ZEŻA 

.. ---:··-·-·~·-·---·~-~-~-~-.. ·---·~·-·-·~·-·-·-·-·-·-

Zimowy połów. Fot. M. Zarzecki 

··-·-·--·-·-·-·-·-·-·-·-·~·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-·-

Budynek przy uL Czyżewskiego nadał w remoncie 

eh o 
Pada drobny desz:zyk. Z brakują­

cego frogmen1u ryf)ny woda obf -
1ym strum:eniem spada na szklany 
(dziurawy zresztą) dach, oslonioiący 

weiscie do sutereny. Stąd sc;eka r:,c 
schodach I rozlewa s·ę w kałuże tuż 

przed drzwiarni. Jeszcze trochę, a za­
cznie wlewać się do sieni; lok Jak 
miesiąc czy dwa temu, niwecząc do­
kładnie to, co zostało wcześniej zro­
bione, Sciary pokry.wajq się plama­
mi w lgoc•. Pod!oga w sieni nie 
schne. 

fok, oto widok przedstawia budy­
nek, w którym mieści się siedzibo 
Kom'tetu · Obwodowego nr 6. Adres 
- Sopot, ul. Czyżewskiego 13. Ko­
niecznie trzeba dodać, że lokal ~o­
miletu został wiośnie wyremontowa­
ny - co prawdo z drobn ymi uster­
kami, ale o tym za chwilę. 

ą" 
dza1ąc ta5iemcowe noto!k, z opoż­
n1eń i usterek. Generalny wykonaw­
ca (Przedsiębiorstwo Budownich'>a 
Komunalnego) także wykazuIe spora 
dobrej woli; cóż' z tego, skoro elek• 
ty tego są marne. A nawet to, co 
zostało już zrobione, niszczy „zloś1i­
wość" losu, np. deszcz. 

E T V 
GDA'-'SK ł'-n;S"I\\OWA OJ'I.­

R ,\ J Fll.11.\R'\IO"ó'JA JIAl.T\ ( K.~ 
- Koncert •ymloniczoy - dyry­
~ent Zy,;munł Ryeher!, aolistka 
Tatiana "ó'ikolajPwa - fortepian 
(ZSRRJ, g, 19.30 , 

TEATR „wvURZEżEtt 
Tllk. ,tr, utyletow. g. 19 

810 

GOYSIA TEAlR ORA~\TY~Z 
!'. Y - Wiatr od morza. i;. 19 

PR 
C;(J.\ŚSK. ._ 11 U ._ l\ IIJOWIS-

• I,,.OWA STOCZ!'<il-GD:\XSKIE.J­
Tt•atr „Cricot 1•, - ··" ielopo(f"; 

, \\'ie!npot~·· T. Kantora. 1i(, 19 

WYST 
(il),-\1'1.,h. - \\11 .lhl ~11.,, 

Nr 264 (73?7) 

'ITEJU:t:ROWO S« IT - S~·renlu, 
I k•iażę (bulg), Pro<'e• -poszlako­
"''' (jap) od 1. 18. 

OPRP' 1:a,1r,~s:a Aol,il' nrał\0 de 
zn1ian w repcrtu::trze kin. 

' 

TELEWIZJ 
CZW.-\Rl'I K - 4 ,;rudnia 

PROGRAM I 

13.~o TTR, RTSS Matematykat,• 
sem. 3 - Monotonkzność funk­
cji. l,.kstremnm Lmkcji 

• 14 00 - TTR - lTprawa TOIŚlin, 
sem. 3 - B:oloi,,ia i w;·maganla 
upra·~~·o\\"f' rośUn strączko,vych 

Ui n,.. - pr!"'lgrar!l rtnia 
15.~, - Ul~ młodych widzów: 

.. Turnit. J 1a~t~powych" 
15.f,~ - Oł>iekty·v.· - program \\tO­

J~vvództ\'v: białostoekie~o. bh1l­
&.:kn-pod1a-.;kicg-o. cicchanov1.·skie-
!.!.O. chełnu;l{1t-go, lubelskiego_ 

Alkohole znikną ze 153 sklepów Trójmiasta 
I 

Inwestor (Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komu,1alnej t M,esua­
niowej w Sopocie) właściwie wywią­
zał się ze swoich obow1ozk6w 
pionowo przekazał dokumentacj~, 
skrupulatnie dozoruje proce, spor La-

Pierwsze podejśc e do odb'oru wy­
znaczone było na początek s1erpn·o. 
Z powodu drobnych usterek użytko­

wnicy nie podpisali jednak zgody na 
przejęcie lokalu. I na tym polegał ca 
ly ich pech. Gdyby wtedy przymknę. 
oczy na brakoróbstwo, PBK nie nc­
praw:oloby swojej niezbyt 'solidnej 
procy ... Jakoś by to było._ A ta~. 
podczas usuwania jednych szkód, po 
czynione zostały inne: noprow:aI0~. 
dach, zdemontowano ry-,nę. Efektem 
tego Ie;t systematyrzne zalcwa~,c 
pomieszczeń Komitetu Obwodowego 
nr 6. 

Z malej sprawy zrob:t się w'e k 
kłopot. Co prawda wykonawco zobo­
wiąrnł się do nieodpłatnego usunię­

cio uszkodzeń i miejmy nadzieję, do­
sztukowania rynny, ole czy to zalo!wio 
sprawę? Raz rozkręconą lawinę wza­
jemnych żalów, skarg i p ism tr1,Jdno 
powstrzymać. Uiytkownic y mają pre­
tensje do inwestora, len zaś do wy­
konawcy. Jeszcze trochę, a regularnie 
zalewane podłogi sutereny zaczną 

gn!c, chyba, że .. ~ 1 wcześniej zdążą za­
marznąć. 

ul HaJ~kó - W\ st SH.RPI L ,·i~ 
ilnstrujac,t ~:vrł.tr.teni:t i.traikov. e 
v., l'ró.irnirsc-je- - w g,. 12-16 

GAI.EH!.\ G'>; ,11 i'ld.>ama 
- wy•r fotog1 w. \\fi:r:nru o!, 
l)(H,;\ ,;i;:-.T.\CJ ·\ - w 11:, 10-17 

łomi:yńsk~ego. ostroh~c~~iec:o. 
płock:f4.!!.0, slPrHecklet',o. sklern.e 
,vickiet:,o, !_1/;U\\;alskie~o. włoeł&1\-' 
s-k:iegn_ zamo.!s'<ie~~o 

1'>.15 - Dziennik 

zerzedzanie 
Decyzja ministra handlu wewnętrz­

nego i usług, przekazana wojewodom 
i prezydentom miast w sprawie zmniej­
szenia od 1 grudnia br. liczby punk­
tów sprzedaży alkoholu, nie mogta być 
zaskoczeniem. Do urzędów miast i 
gmin od downa trafiały protesty wielu 
środowisk przeciwko nodrniernie zagę­
szczonej sieci sklepów, stoisk i zak!a­
d6w gas!ronomicrnych, w których ser­
wowano napoje alkoholowe. 

Pomimo to w Trójmieśc:le dopiero 
nabierają rozmachu czynności, zmie­
rzające do ucieleśnienia ministerial­
nego zarządzenia. Łącznie sieć sprze­
daiy olkoholu powinna już od 1 bm. 
przerzedzić się o 153 punkty. 

Wydział Handlu i Usług Urzędu Miej­
slcie!:jo w Sopocie zdołał uzgodnić z 
.komitetami osiedlowymi samorządu 

mieszkańców i rodnymi MRN opinię 

co do usunięcia napojów alkoholowych 
z 13 placówek handlowych. 

Przeważnie ruguje się wódkę i wino 
z małych sklapów spożywczych o cias­
nym zapleczu lub takich, które znoj­
dujq się blisko szkól, olbo zaklodów 
pracy. WSS „Społem" została uprzedza 
na, że nie powinno więcej dos1orczoć 
wyskokowego towaru do wspomnionej 
trzynastki. W tych dniach kaLdy z kie­
rowników tych sklepów powinien otrzy 
mać oficjalną decyzję w omawianej 
5prawie. 

Jasne, te przerzed1enie będzie nie 
po myśli osób, którym odpadnie z u­
działu... wysoki procent od obrotów 

~ 

Zaproszenie 
d 

, 
anca 

Gdyński Klub Taneczny ,.Fala" 
organizuje niedzielne kursy tańców 
towarzyskich. Zapisy przyjmowan0 
są codziennie w siedzibie klubu 
„Fregata" przy ul. Sląskiej 35 ·37 w 
godz. od 16 do 20. 

Na podobne kursy, które rozpG­
czną się w poniedziałek, 8 bm. o 
godz. 16 zaprasza Pałac Mlodzieżv 
w Gdańsku przy ul. Ogarnej 56 
Zajęcia odbywają się w sali nr 17. 

' ~ 
\ 
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'' 
skoko 

alkoholem. Racje społeczne są jednak 
znacznie ważniejsze. Dotychczas usy­
tuowanie większości placówek handlo­
wych i gastronomicznych koliduie z 
ustawą przeciwolkoholowq. 

W Gdyni, która kilkakrotnie w ciągu 
minionych lat weryfikowała pod tym 
kątem sieć „wyskokową", trzeba jq 
jeszcze ogran1c1yć o bez mola 50 punk 
!ów sprzedaży. Komisja Zaopatrzenla, 
Usłu_g i Rolnictwa MRN jak również 
vVSS „Społem", Woj. Sp. Ogrodniczo­
Pszczelarska i Spółdzielnio Inwalidów 
„Przodownik" ustaliły propozycje i rów 
nież wkrótce otrzymają oficjalny wy­
kaz obowiązujących zmian. 

W Gdańsku sieć spriedażna alkoho­
lu zostanie ograniczor,a o minimum 82 
punkty. No razie zbyt molo komitetów 
osiedlowych samorządu mieszkońcow 
WYE,Q.wiedzioło s!ę w tej kwe~tii. T_o 

eh" sezainó 
bardzo dziwne, skoro wiadomo, ie zew 
sząd napływają skargi na niepor7qdki, 
ktorych źródłem jest wiośnie absurdal­
ne rozdęcie wyskokowej sieci. 

Dlatego - jak nas zapewniono w 
Wydziale Handlu I Usług Urzędu Miej­
skiego - oczekuje się tam stosow­
nych sygnałów od społeczeństwa, pod 
nr tel. 32-30-41 wewn. 205. 
Niewątpliwie równie pożądane będzie 

nadsyłanie umotywowanych opinii np. 
miejskich zarządów Społecznego Ko­
mitetu Przeciwalkoholowego do pozo­
stałych urz-ędów miast i gmin w na­
szym województwie. Generalne przyj­
rzenie się zagadnieniu nigdy nie zosZ­
kodzi, a ministerialne zarządzenie, zro­
dzone m. in. no podstawie presji ze 
strony NSZZ „Solidarność", stwarza ku 
temu uprogn ioną okazję. 

W, REJNSON 
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DZIECKO NA JEZDNL 

No ul. Obrońców Wybrzeża w Gdań 
sku, w nie wyznaczonym miejscu rop­
town:e weszła na jezdnie 9-lctr,,a Do­
rota B. i zostało potrącono przez „Fio­
la 126p", GDX-2239, ktorym Kierował 

Mori n J. Dz'ecko doznołó obrażeń. 

' PRZY CZERWONYM SWIETLE 

No .krzyżowa,,iu ul,c Hibnera 1 
Grunwaldzkiej w GdońskL na przejś­
cie dla pieszy:h przy rzerwonym 
świetle weszła 70-letnia Stefania L. 
Kobieta dostało się pod koło „F1oto 
125p" GDG-908B, prowadzonego przez 
Wojciecha K. i została lekko ranno. 

Zgodnie z obietnicą generalnego 
wykonawcy„ nojbiiższy piątek ma 
być: ostatecznym terminem zlikwidc 
w~nia błqdów. Smiem jednak ten 
termin poddać w wątpliwość : jedno 
z współpracujących przy tym remon­
cie przedsiębiorstw nie jest w słon•e, 
ze względów obiektywnych, do tej 
daty dostosować sic, o czym PBK 
powinno było wiedzieć. Po cóż więc 

rzucać kolejne obiclnice bez po kry­
cia? 

GZ 

= 

h \LEHl \ (; I l'S. ul Ctll~bnir ­
! n 2 - WJSt. µrac konkurso­
,, ych - rysunek I i:rafika - ,,, 
g, 10-18 

~luZEl;M f'iARODO\\'l':, ul. TO· 
ruńska I - ,vysta\va .• :u lat era• 
fiki n-·~·ł.u·7_rża" - ,v g. 9-15 

TEATII •• W\'8RZf:Zf'.'" Tarł! 

We~low:v - n. lr,yko1'ska 
collage - czvnna Zl(odnie z oro­
s;:r:t.t:n1~m teatraln;vm 

GnYNIA KMPiK, ul. Sw!ętojań 
ska - 68 - r.,alarstwo I r,·sunek 
,J. Oemhow,kiei;o (kawiarnia klu 
bu1; foto~rallc:rna z n gcłyńskieJ 
\~·ypra°"·y .. ,Karakorun1 80'' (czy­
telnia) - w I(, 9-io 

GDYSI 1. onLCZF T ES",F 
O~iedlowr Dorn Kultury - wyst. 
prac ,\, Mielc~rek 

EA 
Gdatul< !llu:i:eum !l;arodowe, ul 

Torumka L - w g. S-15 
Centralne Mu,~um ,'1orskle. ul. 

s,.croka - w g, 12-18 
'\.fuzeum łlilii.1vru ,11:u;t:1 Gda:O• 

~ka, ul. Długa - w g. 11-18 

KINA 

16 :;o Dla młodych w\dzów: 
Czwartek TDC - •• o mnif', ., 
toni". o nas" oraz „Był sobie 
c,,;!owiek .. - francuski film ani. 
n1ov..•any 

17.30 - .. Magazyn motoryzal'yjny" 
18 co - Telewizja Młodych - .. tu 

dio ratunek 
18.25 - :'\.ta~azyn lotn!c2.y 
1a.ao - Dobranoc 
19.00 - .,Sonda 
niż nic" 

Lepszy ryd?-

19.:10 - D,iennik !Plew!zyjny 
20.10 - ,.Sta•alem Rie bvć pracowt 

ty ,iak oni" w:et•.,ó-r poez.jl 
Jarn"<a\\-a J•,y;ł;..zki':\\'i.\."7.a clt.~yko 
,vany g6rniko·.n. rei.. Kazimlr.rz 
K'.ltz, udział biorą arty~ci s"en 
qą-;k,ch 

21.05 - .,Anlo!I;:! Charl!e.~o" 
. .,Aniołki ,·v Iuk~-..i-..ov--ym hot,-.}u"' 
film kryminalny telewizji ame­
rvkariskiej 

~1.~!i - 1„egaz 
2~L40 nzie·nnlk 
22 ~5 - :lfózc,; - tajPmnlce :!'Tl'-' 

l 

PnOGR/\M li 

15.~~ - J,:zyk rosyjski 
nod~taV1.-t:1v.·y. lekcja 9 

u;_::,.i; - .lęryk fra,cuski 
pndstawov.-y_ lekc-ja 9 

tR !)?'; - Pro~ratn dnia 

Kur, 

17 00 - Tur~·styka i ,,-ypoc,:yn~k 
1,.:m - .. l'opoludn:e podróży l 

przygorty•· 
10.on - P!,<,se!1ki ty{?odnia 
H!.!O - PANORAMA - m:,g, in~. 
~fl.-10 - Dziennik tP.le,vizyjny 

Złodziej w pociągu NAJECHAŁ }'lA CIĘŻARÓWKĘ 

Jadqc ul,co Okopowa w Gdańsku 
„Syrenq" GDK-7760, Kazimierz G. nie 
zachował należytej os!rożności i na­
jechał no tył stojqceqo na p,owym 

pasie ruchu „Jelcza' POB-216P, za 

,,Dal mor' ' 
wystąpił 

w n s ku 

r.n \SSK $1t(H)">'I'. ś;( IF ! •:· 
NINGRAD - K.outral<t (poi) Od 
l. 13, g. 10. 12,30, 15.30, 17.4;;, 20, 
STl,D\"J",t, K \'IEIC•\ J ',J-;-;/',,\K -
Lokator (fr) od l. 18, 2;. 15, 17.30, 
20. Gt'.DA'.'11 <\ - Mistrz kierowni 
ry ucieka (CSA) od I. 15, g. 15.30. 
17,30 O jeden most z~ daleko 
(angl od L I~. g. 19.30. ORt::-- L\ 
KOSMOS - (lrT.eszny żywot Fran 
<'iszka Buły (pal) od l, 15, g. lff, 
Za:,;uhione dusze (wl) od !. 18, g_ 
t8. ~o. 

20.10 - NUR'l' - Flf'menty W!f'­
dzy o sztuce - \Vi<"lo<ć warto 
ścl w muzyce a wychowanie mn 
zvcznfl'.' 

20.4-0 - NURT - PPll3J'lO!!;lka 
"'vkor7.•?stanle c-vbernetykt ..., 

Do Komisariatu Ko­
lejowego w Gdańsku 
zgłosił się Mieczy,taw 
K., który złożył meldu­
nek o kradz,eży. Na­
siąpiło to w pociągu 

elektrycznym, gdy je­
choi z pracy w Gdyni 
do dornu w Gdańsku. 
Czytał gazetę i zdrzem 
nął się, a w 1yrn cza­
s:e złodziej zdjął mu 

z ręki zegorek „A1Iantic", a także wy­
ciągnął z kieszeni dowód osobisty, za 
którego okładką znojdowo!o się 200 zł. 
Jeden z pasażerów spostrzegł krocizi2ż 
i wskazał poszkodowanemu jej spIow­
cę. 

Mieczysław K. zwr6cil się do nic­
zno;o:nego o zwrot swo;cj w!asności, 
a kipdy spotkał się z odmową, prze­
szukał mu kieszenie. Dzięki temu od­
zyskał skradzione przedmioty. Zofodoł 
też od podejrzanego okatonia doku­
mentów. C!rzymol od niego dowód 
osobisty, z którego wynikało, że kra­
dzieży dokonał Jc,n Sienluć, zam. w 
Gr~,i~l:u przy ul. Zielonej 4. 

W tym jednak c2asie ruszył rociqg 
ele.'-:'ryczny i zncjdujqcy się ju;: z po5z­
kodowonym r.a peronie Jon Sieni1.ć, 

zdołał do niego wskoczyć i odjechct!. 
Tymczasem Jan Sieniuć po nieudanej 

kradzieży w pociagu, w kilka godzin 
później upatrzył scb:e ncwq ofiarę. 

Jon Sieniuć spowodował sztuczny tłok 

przy wsiadaniu pas,:iżerów do wagonu 
i skradł pewnej kobiecie portmonet:,ę 
z por,od 2000 zł. Wprawdzie pos;lr::odo­
wana spostrzegło wkrótce kradzież, 
lecz pociąg j1Iż ruszył, zaś złodziej wy­
skoczył w bi„gu. 

W kilko dni później rns\o! zo!rr;-
mony wówczas no konfrontację wez-

OGl,OSZ'.1,;N"(A 

wano Mieczysławo K. Rozpoznał on 
złodzieja z pociągu wśród kilku innych 
przedstawionych osobników. Podobnie, 
Jana Sieniucia z1dentyfikowalo okra-
dziana kobieto. 

Spro.,..o była rozpatrywano w tych 
dniach przez Sad Rejonowy w Gdań­
sku. Jan Sieniuć kilkakrotnie korany 
otrzymał wyrok 2 lat pomaw1enia wol­
nosci i 10 tys. zł grzywny. Ze względu 
no recydywę sąd ustoi;! nad nim nad­
zór ochronny przez okres 3 lot, zobo­
wiqzol do stałej pracy i powstrzymy­
wania sir; od picia alkoholu. 

ga. 

k1crownicq ktorego siedi1ol Ireneusz 
K. Kierowca „Syreny'' i dz ·ecko znaj­
duiace się w samochodz e · doznał! ob­
rażeń ciało. 

pp g HMMM 

Psie spr:awy 
.Za odprow~dzenie czar 1ego \\ i1c-zka o 

1nHen1u Hari, :zag::.nionego 22 XI br \:i,,.' 

Rumi. na ul. \V. \\·asile\vsk.ej 6, W}Zna­
<'7:n?n nag:-od~ w wy,okośc:i 5 tys. zł. 

li 

Ze,pó! Picśm i Tańca „Dalmor" 
z Gdyni, zi,:i.ny jako laureat w1eiu 
prie1,l4dów i fesLwali, w tym ro­

l ku kolejny zloty medal zdobył w 
, );J,D na XVIII Festiwalu Zespo­
i łów Hobotniczych. W nagrodę 
:-.Iir!isterstwo Kultury i Sztuki wy-
typowało gdyń:;ki ze~pól do udzi.,­
lu w Tygodniu Kultury Polskiej w 
Syni, który odbył sic: w listopadL;e 
br. 

Podczas swojego pob:,tu \V Syrii 
zespól dal 6 pełnych koncertów. m. 
in. w naj\\';t;kszej sali widowisko. 
wej w D:1ń1aszku, w Homs I w 

N 1 Dira oraz na z:,proszenie dowódz-a · 1 eps·, w przeglądzt'e muz·yczn lwa Polskiego Kontyngentu ~-J 
Zbrojn~·ch o:--:t na \\'zgórzach G:l-

• Ian. Gościem koncertu była t,1kz:e 

\V Tc1.e\\'ie odbył s,ę V! .re<enny Ż}l a i :Vlaciek" 2 ODK PS'.\! .. Kole- j~dnostlGl woj~kowa au~triack1ch 
Przegląd zespołów :\luzy(zLych wo- jarz" w Gdai1~ku. Równon:<;dne na- ~il zbroj1:,rch, która pełni, rown,e ·. 
jewództwa gdańskiego o nagrod,~ grndy przyznano Markowi Le:,;iako- slu:i.oę w O:S.Z. 
„Czerwony Gryf" prezydenta s m . J d tk' W . k . Gd . Występy w Dama~zku, jak i w 
Tczewa. W prze2Jndzie WZi"lO udział w1 z , e nols I Ojs ·oweJ \\' ' ym innych miastach. pomimo odmier.-

.. ., " oraz zespo om: ,.'>;ocny Poci,Hf' z 1:ości kt.lturowej, c;esz_vl.v ~i0 du-
25 solistów i ze,:polów. Glówn.' n;i- Tc·rn,,·,[,'eJ· Spo'ldz1·e1n1· i\I'csz'' 11·0 " 

,, ~-- · " · ' · · ·'" 1 • iym powodzeni2m, czego dowodem 
~.:,'.:~~- ju.'.?:_~:-~'_:::_alo ~uet~w~_::_G!'_a- wej, ,.Pogodni" z Gminnej Spóldziel- były recenzje w p:ra,ie oraz pirnHJ 

tt;i .. ~ ni ,.Samopomoc Chłopska" z Lipusza. :un'.>2 :-;ady PRL w D;:un:iszki~ gdzi0 

Kto znalazł? 
Ze~połowi lnstrumentalncmu z cz:yt:J.my: ,,'.Vystępy w D,;,m:1~zku i 
Tczew,kieJ1,a Domu Kultury. i:'.!:;'Ch mia~cach potwierdziły opi-

lndywidualne nagrody otrzynrnli n:ę o wyso~im poziom'e i kunszcie 
instruktorzy: .\ureli.1 Kwiatkowska, zarówno chóru, jak i ze~polu t.l-

M arian s f'. k' s . Renata (;(l'inert, Stanisław Kwiat- nccznego i muzycznego". 
pr~y ul. h..z~~::~~:k\1pg~a:~1. u~,· 4- 0:;i~~:ł k<n,·~ki. Piotr Sf'n~ił'r~ki oraz .\n ... rfm 
portll•l z t10~·0<11>m osohi,!ym i róż„1y1ui I clruj \\'awrykow. Ponadto prezydent 
r!okun1e!1!am1 •. m. _in. z b. po!rzehn:i 1<~r- m. Tczewa przvznal na"rOdG spe- llll!iil'~--łW*W-, fi 
tą rent·1.~1y_ t-(:zc1wy znalazl'a proszony . ·. ~ • 0 

.:::s:au.: 
jest o lwnIakt pod w, w, aclrPsem. CJalną - - Renar1e (_..ll'Jnt•rt, R~·szar-

r. dowi ~eni:erowi, Antnniemu :'.'l;owa-
lff lls•opnda lir. w autohu•ie 13q rm~- ko\\'i i Zbi~nit'WO\\i ł'niewskil'mu, 

r:rtka 7.guhHa :t6t•ą i.•ortn10?1e1kę- z µ!e~ 
Zgubiono 

\\' dniu 2. )\Jl " tran1waj11 linii Pr ł 
:t(uhiono kiur,,. w granatowym „t11ł. 

• WRZESZCZ R.\JK.\ - UP7. •kru 
pu/ów (fr) od l. 15, )(. 10, 12.30, 
17.30, 20. z~m•ta różowej pantery 
(ang) od l. 12. ,,: 15. z,· !CZ -
Diabli mnie biorą rfr) od !. 15. 
g 16, lml'criun1 nan1ietno;.ri (Japl 
od l. 18, e,. 18, 20. ZA WISZ.~ -
s,rzęś!lvn czlc,wi<'k (ang) od l. 
1;, il 16. 19, 

SOWY POR.I' l MAJ.\ - Po• 
całunki z lloni:-kon,:,.1 (fr) oc1 I. 
12. g. 18, Znachor, Profe~or ""il­
cwr (poi) od l, 12, g, 18, 

OLIW,\ nFT.r-J"ó' - Przp~ Gó­
rv Skali~te ('USAJ bn ol(r„ ,:r.. 
Iii 30. Po„rM do domu n::s,.i 
o(l I ? 5 J?. t 7 in ~ 11 ,;3 . 

SOPOT n.U.TYK - Tra .. ·uikl 
wujka Poldl (,n:t.:, g. 1•. 7,,, . .,.,, 
kobiety (wł, od I. IS, g. 16, 18, 
20, l'OI.OSI.<\ - Obcy - 6,mv 
µasaier ~ostronio (ang) od l. 1~. 
.:. 15.30, Mistrz r~woh, eru ('USA) 
od l. 15. ,:. I, 45, w. 

Gon,1.\ SROO!\-!IE'<CJE snI. 
L>\,l)ł;E ATt.A:-.nc· - Kontr;ikt 
rnol) od I. 1~. g. lO, 12.30. 15. z 
filn1en1 na tv - Con~tans (noh 
ml I. 15, !',. 17~0 "20, GOl'L/\"A­
Pr,yi;orla arabsk:t (ang). g. 10, 
12 30, IS, Pałac (pal) od l. 18. g. 
17,30, 28, 

fiR.\nOWEK ł'AI.A - (_'7ler<'j 
pancerni I pies (poi) ""· v. ,:. 
15.30. Trzydneóci dliPwleć stopni 
ran~) od I. 12, g. 17.ł5. 20. 
O1:iLl'ŻE VIAR\'S/\R7. - Su,,:-• 

kl 11 (l:SA) od 1. 15. s;. t5.30. 17.30, 
19 ~~. 

ORt,OWO S'F.PTl:S Sami 
,woi tpol) h<'Z ogr., ~- 15, Siewin 
nf" (w!) od 1. IR, J!:, 16.45. 19, 
Cłl Yl.0~ I'\ PROMIE;,,! - F.oło­

m~a (N'RDI ~ 15 30. łlandlar7 
bM1'!a /wił o.-t I 15. ,,: 17.45 • ./(I 

~r-..u \. 0Al RORA - Rorky II 
(l."SAl od I. 15, g. U, 20, Gę•ia­
r<'k Macif"k (w<:g), e:. Hl. 

PRl'SZt:Z KRAKl'S - Rr:tt ka 
t.> (NRDI od l 13. i:. 17.30. Kozio 
t<JhC 1 (l!SA) Od I., 15, g. 19.30, 

rcz•:w wist.A - Po.,.rM MP­
r" ,,..,.,17illl lian) od l 12. ~- ifl. 
Rf"z •krupułbw (fr) od L IS, I, 
18. 10, 

vr·oce~łi uc-7.e,n la c;if! 
~1 •o - 1':PRT - '\fatematyk11 

Funkc~R x - ax b. cz. 2 
~1 _40 - ~-4 godzin'.'-· 
:11 ~o - Wiecsór filmow,· - .. C'z.,. 

kanie" - !i!m dnk·im.-ntalny o 
n1tnwnic-t"\v\.r. g6rnic7 ,•m ret.. 
Antoni Halor.; - .. Dr0,;1 panl.e 
r.~l)Tp" - ;imerykański film n 
Clark\! Gable reż. - Nichola~ L. 
'lQXOn • 

n.oo - .. Klaps'• - przewodnik kl 
nnmana 

2~.:io - .Tę7.yk ros:,.·iskl -
po<l<,tawowy. lekcja 9 

DYŻURY 

Ku:r1< 

O•trP t1ytury- pPlnią: Oddz!d 
Chir1..&r,'!.iczny .Szpitć.la. ~G-ryn~rki 
\\'o!enneJ w Gdańsku-Ollwle. ·'\r1 
Polanki 117 z Instytutem ~horób 
wev.-nętr,:nych A:\1 w Gdansir.u, ul. 
D<;tinkl 7 . 

Al'TEII.I 

Stalf' dyżury DOCllł' PPlni:o,: 
Gdań,,: .Jaskółcza 16. al. Zwyc!c;­
stwa 35 Gd.-Wrzeszcz. Grunwaldr. 
ka ;10132 Oliwa, B1t"'-y Oliwskiej 
34. Przymc:ze. Obroriców ,vybrze 
ża ~- Gdynia. Starowiejska 34. 
~l11ska 42 Sopot Boh. Monte Cas. 
sino 21 

TrlPfon zaufania - Anon!mowy 
PrzyJac!el - telefon: 31-00-00 w 
godz, 16-6 

Pogot. Lokatoukie Gdańsk, 
tel. :ii-~9-54 w godz. &--:2. 

'1umPTV fplf•ronów alarmowych 
komend · straży pożarnych: 
Gdai1~k. Sopot. Gdynia. PUek. 
Pruszcz Gd_ - 993_ 

Pogoto"' j„ gar.owe - (Tr6JmJa­
sto) - numer .alarmowy 992 (cala 
dobę), 

1'olnoc drogowa. Gdadllk 
t<'I. 981 ~2-35-30 (całą dobt;) Gdy• 
nia - ~-06-63 (ealą dohe); 5opo\ 
- tel. 51-30-40 (całą dobe). 

Po~oto,T"ie 11'cchuir.~n~ PP Po1-
m02'.hyt - czynn„ cal~ dobi:. teL 
954. 

ni~dzmi. Poniew„t. hrly .Jej 10 Jrdynl' Or!!anizatorami przeGlądu byli: 
os1.t'zP,dnu<cl, ,:-orą<'o prosi unciw•i:o Urząd Mia~ta Tcze\va, Tczewski 
:in:..la.rę o zwrot. 1;rt11.ńsk - Pr:z:~·moru. Dom KuJtu~y oraz \Vojewódzki Of­
ul. Arl<ońc,ka 7 m 1 (p. ,Tadwiga Kola.ń-
•k"I, G. rodek Kultury w Gdańsku. zlm 7.nata-xr~ pro,,-,,~ o kolltakt. Teł. 57-24-4J. L.::;;;;;;,;;;;;;;;:;:i~;;;;;;.;;;;:;:;:;;::;;;::::;;:;;;;:;::;;;;:;;;::;;;;;;:;,;;::z::::==============~=­

G-2!1llJ 

• OGl,08:H NI A • • OGl.OSZE:,o;J •\ • oca OSLI.NIA • Olli OS7f.:'1A • O(lł.OS:t.t:l''IA • • OGŁOSZENIA • OGLOSZKSI ... 
HA PIĄTEK - 5 grudnie, l 

I 
• OGI ,OSZf Nt J\ • 

BARAN (21. Ili. - 20. IV.) -------------------- - -------------------------- ------------------- ---
Kto wie czy właśnie teraz nie 

warto doprowadzić da odkładanej ~; fj MATRYMONlALNE I 
rozmowy, która wiele może zmie, ~ -· 

nić. sz_CZĘśLIWrl!: lloJar,y mal 
BYK (21. IV. - 21, V.) · zenstwa • R,u;-o l\la\r\"mo-
Jest jeszcze kilko spraw, które ~ nislne .,.M2rnrJ~·. Olnt:;,n 2. 

wymagać będą od Ciebie podjęcia \ skrytka .:iu. I~ 

i odoowiednich decyzji. \ PJSZAC do ruura „Ew~" 
BLIŹNIĘTA (22. V. - 21. VI.) \ otrzymas1 .. st:ezęsl:w~ ofo,ty 

J k , k . ('' \ matrymc,1,1alnt:. U0-9.i-2 Gdansk 

µfę, Ofert:,? 111M", lH--»T. s.J .:w1 aaz:obeton. Telf'fon :.:0-47-79 Je s.1f: star:i.:?.a osohą w 7.a. niev,,atn1a ~,rzruu~'Kł' s'al~ 
Gdynia l. ~-1114<.l T'J1ian 1a µo-kóJ. Oft-r!~· lll.38. na teren por1u Hr 2',P-7. ,\-v_ 

-----·----- ------------- l r: 81-:~1 c;-cv,i l. ~·aw:oną na n;1twl~ko Sta. 

A~GrnLSKIEGO, nlemieC'kle 
~o - ue2~ gruntown:e. Tel. 
n oo.o-i. !:i-1J2s1 

POLONF.ZA llOWt'go - ku-1 ODST.\PJĘ c~rnen• bialv I P1ELĘGNIAH,{ !\ ~JOllit'kU- ZARZ:\D Portu Gdyn,n u-

VOt,VO 11;4, 1Y7? rok oraz SEGMf:NT· ,.I as.k" 3,:lO x ~-- - -- lli<!ew Wrol!d. I>r:t<:OW/l.k ASYSTlcJ',;T ud1.'.ela k01"1'De-

D.P.ZWI h11rm<m!.lkowc, t11-
pl..cerk a, ~abezpteczanie 
dr~wi, fi·T..i ny •. Retro'\ ta„ 
luzje okirnne. 1A"r1;e~rc7.:. Po. 
litt>rhnic111a t G-:71110 

Pe-ugeot r,a-4 GL, !9'/"n 2.40 - ~prze-<i.am. T(·!t!f0 1 F08? Kr.1r; nht~l'k.iuus ZPG. S-111-411 tycjl - matemnt·vka. r~y-
s~.\;·i:eda1n. Ogł,'\.d2ć: G.--!yr;ia Z2-:18-,70, po H;, S-llH:I ~'\\'UP0koJowq,!o w Gdyn I kd, ch~mla. Tel. H-!7. p·, NO,\TQ otwarty ~k:ep zoo, 

Narcyzowa 'l ,n. 7fi (:.~Uł) -- I J.,?.te'.rdca. obo:(':na Ttle- I N .au • G„M23t!I lo,.(~czny Ali wa-ZOO :zapra_ 

__________ s_-_1_11_,-..i_ :;.;;L~et·T~o'\~ g. ~~A~~~T,-7 fon H-0\·'•3, vo J(OOZ ~\. ·~ I'\ KA !1!I •r-----------... - ~~ 1Jd)·(~~~-y~iar:::1-:~~~t 
NOV.~Ą .11..no~er:~ Poionr"ta - lS. S---!!Hł ------- ~-lATV TYKI uex~ 1"' I ROŻNE _ rz~ Nowotki) S„116fi5 

sprzedam. Tt!. !li!-~_-:;;01 KA!"F.LKI w!u,kłe spn~ IJW_., 1nl~ą7kania, l·J>"k<'! o- ron 5:1-09-n s !4ti!I a as sprawa osztowoc ,Ię bę- I R skrytka 2-~- G-'.!ll?53 

idzie s~oro ner.wow. Warto więc za- ~ 
1 

chowac spokój. • \ O MOTORVZ•CVJNE 11 1 I RAK (22, VI. _ 22. VII.) , 

1

, l ,-, ~ _,_ __ S_fl_R_Z_E_D_A_Z__ _ WOZF:K ~pacerowy włoski 
- - - spru•dam. T=-1. !'!l·Ol-S...i 

dam. T"1. 23-15-55 S-!ll!I0 we. kw.ternn<owe, Gdańsk ------ --- CYKL!.NOWANIE, 
I 2 l'•OK0JOWe ~, ~. S)'ół<lz,t•'- ur,zu;;r .\'.li J•ke_ji UY na I wanie. TPL 11-~4-44, 
(l~. Prz\morze zam~e- p1Rn~n~t" GrJ;uJ!-k. 1.:il, Zan,~ 
11-,: na .J pokoje, SiH>łclzi,I- lak 1 S G tll',>0 Ptizi:PROW.A\OZKI. 

h li..ero­
. S.ll02" 

NAPR.\ \V A pralek AUtorna. 
\YCtO}'Cłt, Tel. 20 ~-29. 

S.10132 

.'-fl':C!IASICZNI': czy.-,,cze. 
nie dywanów. Te!. 51-4:l-37. ! Czasem zbyt wiele or.:zeku;es1 od' w„"RSZ!I.I\.E g.'lrno1.aworo- s-1115~ 

innych, niewiele oferując w zamian. ', w~ sinL..,da;,. -rei. 4-1.06_~2. OVERLOCK fat>ryc-~n,e no-
"" \-Vy - ~przrdarn. Zaliipu, \11':B!...E • u2vwan~ ~µrzf-dam 

Pomyśl o tym. 'i p:> !Jl.00. G 2:l,l:#1 Ciołłcowsln.-go 7 IHS Telefon 21-81-64 S-11158 

LEW (23. VII. - 22. VIII.) \ WART.Ht:RGA 3fi'.l, Hm r. -
Dowód sympatii sprawi Ci dużą \ r,i!-nle s;.,rzuiam Gda>\sk-

przyjemność, zwłaszcza ze bq:lz,e \ Nowy Port, Wolnos.cl 9 11. 

to dla Ciebie niespodzianka. \ G-tl!(,71J 
PANNA (23. VIII. - 22. IX.) \ FIATA 17.~. fahr:,c,:n1„ 11owe-

FTNF.Z.rĘ, Da.nit'la -· sprze­
<iarn Tel. al-3-1-47, vo po­
łudniu. G-~9~ 

'.\łAS'l.'iN.l'i k:.letniczo...J<ra-

NOWĄ gitan: ~!tktt\'CZ"ll! 
Concordr. .. Gł ,>-'-Cna·· sµrt.t-­
dam. 7.abiński. Gdyni;,. Sta­
rowle J.,ka 2 s-111..2 

u.L P;;rkowa \Ił m, 3. KUPNO 

C7~ Ofer y 11147. Ul'T, 81-:Wl --- fon 4:-~0-~l. 
~Cl' n a l 

,;.O.\lFORTOV, i,; M l, WIK<-
110:'.clowe. l'l:'r.trun1 Gdyni -
~pr71•dam. Of"r V Ll'j,' t:PT. 
~H-:>01 Gd:vnia 1 

POJ.;O.r odnajm~ - Sopot. 
w~·bi, ki• go. Tel. 51-17 12. po 
B r;-:l'91\17 

OSWlATA" µ.?.~"mu.le U711 
nHniajart- 1a .>i~Y na rozoo„ 
_,zętv kur~ g .. ~~rnnom1c2"1y 
zb!orn\vl ,Jł;o l'vw· t"n:e. pr1v 
muje • t l ·,g1u-szt>11ia , na 
< uu:v czt- · a<ls1 lc:10 - m :s~ r10-
wfikle- V,! zaworl;ic-11 .k11d1or1.. 
k•lni:r i i<!~rn\\'lllklJ'V za­
kłar!ów ' J,!astrtnon.:rzn:vch 
or•i kro.lu •i. -,yl'ia dla po 
tr:r.eb wła~n:vcll z;;:ry.:'lt-n~a . 

, ________ _ 
'sWlADKOW!i: r.ajś~la mi,,:­
rizy pa~Aż-?rem 7. dz:i,-,rk.iern 
na ręk\ł a l<ont:·o:e.ram: 
Wf>K z dnJa 9 kwietnia 19110 
roku w gocl.:z. U-1~. ·w trsm 
w;-, tu nr JJ. linla nrzPi.110 --
Pr1.t-rbhk1, prosZt':'ni sa o 
lrnntak! tel. n-~2.41. 
wewn. m. G-290S1 

, S.1642 

l:'OSZOKU.Jl'; oilnle l(ara. 
:tu na Pr7.vrnorzu nR okreg 
e m-cy, Pfa1n~ z l(ory. Tel. 
&7 or..1>4. S-!M4 

BI::Z.Kt;RZO"WE <"•klinowa-
nie 1 lak!HoWanle parkle. 
tów. Tel. n.07-n. G-2'900'J 

No1'bliższe dni będą bardzo uro- \ go - só)r-zetlńm. Nowy Dwór 
\ G<!sńskl lelefoll ~-fi7. P~l214 

~ zmaicone. Uda Ci się połączyć przy- , 

! jemne z pożytecznym. ;, :-rP.RCł~Dł~SA tanio •~ir,e-

vtit"Ck~ - ~pr%edam. Elbl~g 1 1 
G-l\!U~O - ------------

MAGNETO1''0N JVC dt'Cl< 
c1.u1 .. ,;:etowy (J{wanu:rcja) ta.nln 
~rH''7l'.-cr.on1 Wl':zei;11"1,,'1. (Sreh-
1'.ly,ko) At'nHi Ludowej i ·se. 

ZNACZKI poc1,1owe. kO· 
perty, prwka.,y, do !H!I r. 
- li.ltf>I~- O!e-rty l~H. UPT, 
81 -ro: Sopot I 

PRACA I -Y.'rze"t,:<:z., \\'f!ryńslcit·to ł, 

et-!. 41-21-Rl. K-3!KY.l 

-------------• r~a.Uf;J 
31-Pe.Je. 

t~h,w!2y-j,ur • Tł'!. ZLECĘ tor..-1:ł'nl~ w 
G-%11110, ni..-. Tt-!. ,7~~-&3. 

WAGA (23. IX. - 23. X.) ~ 
Trochę Idealizujesz rzeczywistość \ 

- stąd możliwość rozczarowania. ~ 
SKORPION (24. X. - 22. XI.) \ 
'Twoja konsekwencjo jest godna \ 

pochwoly, ale pamiętaj, że cwsem ~ 
trzeba rewidowoć swojo poglądy i 

-t cele. \ 
STRZELEC (23. XI. - 21. Xll.) \ 
Sprawy osobiste zaczynają się \ 

~ klarować. Trzeba jednak wykazać \ 
~ więcej zdecydowania. ~ 
\ KOZIOROŻEC (22. XII. - 20. I.) \ 
~ Jakaś wiadomość natchnie Cię \ 
{ P10wymi r,lanomi i pomysłami ~ 

~ 
WODNIK (21. I. - 20. li.) ) 
Zbyt łatwo się unosisz, a potem ~ 

folujesz słów, które tostoly wypo- , 
~ wiedzione. Postaraj $ię bardziej ~ 
\ nad sobą panowoć. \ 
\ RYBY (21. li. - 20. Ili.) \ 
, Zablyśnieu w towarzyslwie, a ~ 

\ 
z tym wiq1ać się będzie nowa, in- \ 
teresu}qco znojomośl. ) 

I • ' ~~..,....,.._,,,~..,....,._,,,. 

dam_ Gdynia, Onie"V.:s.ka 
11/21. (~ -~IQ:Jll 

W,\!152.\ Wl;, 2:!4 !.,inio &PU.~ 
dam, Telet·on 27-0(-27, 

S-!O'f\;tl 

SKRZY'.:';IĘ bhgów .NSU 
lflOO •pr,r,da.m, T~lero,: 
-11 ~3-82. G-2!,010 

G-2':W',ft 

PR.Ą1'0W At,N·1cl') etektrvc~­
ną (xaag,~J) 8J"'!'2~d~rn. T~­
lHon 41-94-~. G-2R9t'.fi 

WÓZEK i;:lehoki (RF'N). 
.,pr,r.edam. G<iynla. ul. n,, .. 
t~Jio11ów Cl1.!o~sJnch ?f 3. 

!'-lll:ri 

KO.'-TPl.ł:'r tai<'l7.Y do p„r. 
ku~.11 (me kra low~·cb) 
kuµ!<; Ry~:ZiHrl Kue1kow 
Bki. K~cienyna. ul. fi Mar­
e• 21 P-1211 

RONY PKO - Jcupl~. Tel•· 
fon !\:1-:18-•S. G '6306 

Kl'CHARlO; !uh ku,cluna 
piln t> ?atru<łr><, T~l. ~l-(IS-lió 
l(o<iZ 1) -:1'2. G 300IY" 

L:\ ..._.t:R.NIA: U"'łn ÓW f\l­
kon<·zont- 17 at) - prt:-..·1-
rr,~ Gtiatl5-., uł. Nowiny 1-2. 

(';.2'f\'7lł9 

HYDRAIJl.JK Ś>\'!ld<'Z'' u­
•lu,g1. Tel. ~1-~-i!l!- G--~ no l\!~ccnlesa 220: iuyll~·. 

tylny most, s.łnr.y1:,lF: )Jie­
gćJ\V oraz v.•iele ttlnJ.•<'h cz~ .. 
śc.1 - ,sprzedam. Gdańsk-· 
orunla, ul. zamleJ~ka 8 m. 
4. G-2\1\lU 

I I PO'.IIOC do baru l<awow~ 
KAFEJ,Kl ugra.n.tcme lO LOKALE go. Tel, ~1-1•-IH. ' G-2&21!3 
m kw. - ,prz~dam. Gdar'isk- =-----------= 
Wrull'Z<!2, \N, Ko~cius,.ki DZ:IF.WJARKI z rr.uzyuaml 
68 2. S-11140 :'.fAŁżl:SSTWO, czlonltowl~ _ taraz M1r-udni~- Ofrrt:v 

NADWOZIE .Fiata 125 p, kom 
pletne, do kopitalnel!o ff-
montu - spn.~darn. T€l~. 
f,>n n-:o-:w. 1>o i:;od, .• 19 

::; -1'l1;,9 

~YSĘ furgon, z sitn.d<h~tu 
g.oni91.a"\vorow:vn1, ~t.Hl ctu... 
Ury -- :ZArniP.nię nlf. Ytata 
1:w p. il.o 2 l~l. n-d:<,-!11u, C7-l'l" 
,vonyeh Kosy;n\i-tów ~(Ąl,-·,-2, 

AUTO\fA'T' do gry 01"A1: 4 
fl''lti do Vrtłvll H X 17':'i 
SPHHtarc. SO_Dćl, Jt.;cł~Wk­
i<;.; 3. S-l~l 

B) .• .i\j\i '--zaxn:, t łl.o-tuch 4:!nn.~ 
,:i.1 -·· ~l'?.Mnm. (Maru.k"­
Ż~i.~snk',. \i.l • . Pom"1rka 18 
.t\ 'ł~. G-l~7 

po i,:ou,.. lff. · l,J.J 11M ct:crnun; 1.uf'd1<l;,.n-11. boJ­
·------------ ler fkorll,f>let) ;apcz,in Jrf.an­
KAROOr:Hm kOmflletn11 Fi,1- k". sto}Uti; 011:t'ąglv I pod 
la i:llip_ tll'7;J lł{'Uerfarn. te1'.•w!<,,,.-.r - '"""" !IXlrnrtam. 
T<':c for, ~-19·09, JDO 17. G<IY"?Uo, M-.+.n:towa 1!1 (przy 

S-U141 1 Kartl;is<(Jltt), S-HlJII 

~pół-d:r.ir·łni mieS?.kaniow~l, l!H4, UP'!", 81-l'(J\ Cldvnla 1. 
piinif' pou:.uku.te r,okoju lt~b 
kawalerki Płatne 2. roll 
1 góry, T<'I. :/0-16· lO. 

Z:\Tllt:D:-.JĘ u~o:~ przv 
piodUkt'.i! .4U~hJ1'·1lw <.Io 
lamp. T t1-113 ~,. !1-11151 

11,ŁO!)ł; mal:!.eń.,two po,m1- I 1, 
irujt mles2krnla l· lub 2• ZGUBY 
ook,,)owego w Gclvn! 1-'la1- -----------­
ne z l!l<>r~-. Tt-I 32-:11!. :19. 

S-l 'll7 S1'0CZNIA f'Ol1,v•n• im. 
B \V1: ,.terplarte w G~hui-

POSZ l1X e J F; samod?:ie-lnP.- ~ku uniewat.n; a J>t?.t'pus: k.., 
,:o J;C~. M-4 lub pl~ra 'i<'ll· 1 IH J'll:3, u,0<·•wm•J'INI cło 
li na rok czaru. naJ'c-hetnie.1 we~cia na ,~rt•n ~·oe7JlL niił 
Gdynia. Pla~ne „ 11ory. Tel n•1:wi.-ko Andrz<-J s:uha 
:lG-:N-3~. S-llli!lll-\ c;;._., 

Biuro Eksportu Wewnętrznego 
POL-MOT 

płac leńsk iego 10 · 

03-468 Wo"z~a, tel. 19- 15-84 

uprzejmie informuje 
P.T. KLIEC'iTó\\ iż w ek~porcie wewn~trz.nyrn prowadz:ona i<:~t ;;przedaz 
~a11,1>chodów do,ta\~-l :1.ych ZUK J NYSA po nowych obniżonych cenach 

i z krótkim terminem odbiol'u. , 
Wszy,<tkich :r.,unllire.sowan.vch P.T. Klientów zapr.1s2.amy do placów~k 

Banku Poli;ka Ka~a Opiekł SA, które udzielaj~ 11zc-zególowych informacji 
oraz. prey-jmują v.---pla,ty i ,t;Hmówienia. 

lC-9060 

IWI! 4M-2( ltOIOTNIC2tJ 
SPOŁDZłElNI 
WVDAWNłCZE'I 

..PUSA- A-ltUCt-ł"' 
WYD.\\\'CA: RSW ,.PraN-&NII• 

l<a-Rurh", Komhin:,t W7da•onlle.., 
-Kolporta:i:o1'y, 80-958 Gdańsk. ul 
Tkacka 9/10. 

RF.o.,Gl:.JE JS,OLEGIUM. 

RF.DAKC.JA 
Dr1.&wny J{i. 

-.. a..s adrPs p0<,1.1owy: 
., ,}' ie<:'7.Ór W ;·brze;:a" 
Gdańsk !kl, sltr)'Uta 
nr 18. 

TF.LF.FO.SY: 

Tarr 

31-l-1-M - red, naczelny ł sekr& 
t;.riat 

31-4?-H) - r.-ca rrd, nac:r.elneeo 
31-00-B - srkrt-tarz redalrcji 
:n-92-31 - rlz. l!'kon.-morslti 
31-:H-65 - dz. kultnralny 
31-27-49 - dz, miejski 
31--33-o:; - dz. sr,ortow-y 
31-55-42 1 31-00--:tl - dz. ł"lcutDM 

z Czytelnikami - przyjmuje in 
tt>r!'santów w godz, 10-12; praw 
mk we wtork, w J:odz. 15.lt>-111 :li 
1 soboty w g0<lZ, IZ,30--13.30; dY 
zurny publicysta w trody t pl~t 
ki w 11:ori:t.. U--1~. 

:n-50-41 - ,·~ntrala - ~er, • 
wseyi.1 k"iml dT.ialami 

2iHHl-48 - pr7.Pdstawlcleł w Gd,­
ni, ul, :i Maja 'rr /31 m. M, 
OGŁOSZF:NT,\ PRZY,JMU.J,\l 
Rluro Ogloszt-ń - Gda1\u, ~ 

Dr:iewny 3(7; tel at~-80; eryn• 
ne w ~z:. 9-1'!1, w 1K11)ot4= • 
gorb:. 9--12. 

t:PT • Gt1ynla 1. ul. 1n LuteSO IO 
tel. 21-7S-79: w godz. 10-17. 

l PT• Sopot I, ul. Kośt'\USTJ<1 1 
t<"l. 51-17-84; w godz, ll)-17, IIObótl 
10-17 

t·l'T - Gd.tń,k ł, '\\."rze~r.. al 
G1 unwal<l:i:ka !Oil; tel ~l-56-31; ~ 
gorl·t.. 8·-18, 

\\ ! ·y • Gdań•k. ul. T:•luga %2nt 
tel. 31-80-84, w i:odz. 3-2-0. 

l'H f'' r ·" FRA ·r .\, roczna - li 
zł. pf,lruczna •• 1~6 zł. kwart.In• 
- 7U zł , m,c.-,ęo:na - ~ zł. 

Nr indeksu 3505,5 
Zam 3\0!l • J-i 

SK 
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